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Bohaterski czyn niemieckiego pancernika
„Admirał Graf Spee” stoczył walkę w ujściu La Platy

Angielska zbrodnia 
gospodarcza

Bukareszt, 16 grudnia.
W fabryce celulozy Z e r n e s z t  

kolo K r o n s t a d t u  w Siebenbür­
gen. w której pracowano również na 
nocna zmianę we czwartek rano o g. 3 
eksplodował wielki kocioł, zawierający 
klika tysięcy litrów chloru.

Krótko po tym eksplodowały również 
mniejsze balony z chlorem. Fabryka sta 
nęla w płomieniach. Chlor rozprzestrze 
nial się szybko po zabudowaniach fa­
brycznych i osiągnął pobliską wieś. 
Z Kronstadtu wyruszyły wszystkie stra 
że pożarne 1 pojedyftoze Oddziały woj­
skowe. lecz prace ratownicze byty bar­
dzo utrudnione, ponieważ do wsi i fabry 
kl .można było zbliżać się tylko w mas­
kach. Przewidywana jest znaczna licz­
ba ofiar, które pochłonęła katastrofa.

O przyczynach katastrofy nie podano 
dotychczas żadnych szczegółów. Ogól­
nie. wśród społeczeństwa panuje prze­
konanie, że jest to jeden z dość licznych 
ostatnio aktów sabotażu na gospodar­
stwo Rumunii. Również I w tym wypad 
ku agenci angielskiej służby tajnej pla­
nowo przygotowali plany zbrodni

Agend Secret-Service 
w Słowacji

Preszburg, 16 grudnia.
W ostatnich dniach słowackie władze 

bezpieczeństwa, podczas obławy zatrzy 
mały agentów angielskiej służby tajnej. 
W P r e s z b u r g u  i T o  p o l e  a- 
n a c h  zlikwidowano dwa nielegalne 
gniazda agitacyjne, które nie tylko kol­
portowały wrogie państwu blotki, lecz 
dostarczały zagranicy bajek na temat 
stosunków w Słowacji.

Cały świat mówi
Berlin, 16 grudnia.
Walka jaką w ujściu La Platy stoczył 

niemiecki \pancem ik ,,Admiral Oral 
Spee“ z trzema krążownikami ..Ajax“, 
,.Exeter“ i ,,Achilles" wywołała w pra­
sie całego świata potężne wrażenie. 
Wspaniały czyn niemieckiego okrętu 
jest druzgocącym dowodem przeciwko 
Anglii o rzekomym zablokowaniu nie- 
miekiej floty. Po śmiałym wyczynie 
..Bremen“ walka stoczona przez pancer 
nik „Admirał O raf Spee“ jest sukcesem 
floty niemieckiej w obecnej wojnie mor­
skiej.

Nowe oznaki żydów 
w Łodzi I Poznańskim
W o k ręg u  W n rlh e g a u , o b e jm u jąc y m  P o- 

Kimóskie, Ł ódź i t  d., w p ro w ad zo n o  now e 
zew nętrzne o d z n a k i d la  żydów . D otychczas 
żydzi n o s ili  ż ó łtą  o p ask ę. O becn ie  n a m ie s t­
nik R zeszy  G r e i s e r ,  zarządzi!,' że m a ­
ją  oni po  p ra w e j s tro n ie , z a ró w n o  n a  p ie r ­
siach, j a k . i  n a  p lecach , n o s ić  ż ó łtą  g w ia z ­
dę Daw idfy w y so k o śc i 10 cm . N iesto śo w a-

taran#,/.

„Admirał Graf Spee
w w aloe aa  w odach t a  P la ty

Berlin, 16. grudnia.
Komendantura niemieckich sil zbroj­

nych komunikuje:
Obok małego ognia nieprzyjacielskie­

go artylerii na przedpolu frontu zachod­
niego miedzy Mozelą a Renem ożywio­
na działalność wywiadowcza. W licz­
nych miejscowościach zabrano jeńców.

W ostatnich dniach miały miejsce o- 
peracje sił morskich w północnej częś­
ci morza Północnego. W drodze powro­
tnej koło lekkiego krążownika rozległa 
się ppdwodna detonacK S zk o d o ry rzą - 
dzonewksutek eksplozji są niezbyt du­
że, okręt mógł powrócić da portu ro ­
dzinnego.

Statek pancerny „Admirał Grał Spee", 
który od chwili wybuchu wojny prze­
prowadzał operacie wojenne na wodach 
Atlantyku wysunął się naprzód od stat­

ków eskortujących koło La Plata i za­
topił angielskie parowce: „Fairoa" (7983 
ton) i „Streonshair (3895 ton). Przytem 
doszło do potyczki między okrętem pan­
cernym a ciężkim krążownikiem angiel­
skim .,Exeter" i lekkim krążownikiem 
.,Ajax" i ..Achilles".

Podczas potyczki udało się pancerni­
kowi ciężko uszkodzić statek wroga: 
„Exeter" ciężko uszkodzony musiał wy­
cofać się z potyczki. Jeden z lżejszych 
krążowników został również uszkodzę-

trzymał również kilka ciosów. Obecnie 
znajduje się w porcie Montevideo. (U- 
rugwai).

Admiralicja angielska zakomunikowa­
ła stratę okrętu niszczycielskiego „Du­
chess' na wodach rodzinnych.

„B R E M E N “ J E S T  ZN ÓW  W  O JC Z Y Ź N IE . W ie lk i t ra n s a t la n ty c k i  Mtręt i S a ź e r s t i  
„B rem en “, n a le ż ą c y  do  „N o rd d e u tsc h e s  L lo y d “, p o  tra n so c ea n ic z n e j p o d ró ży  w .z u ­
p e łn y m  p o rz ą d k u  p o w ró c ił zn ó w  do O jczy zn y . P a k t  ten  w y w o ła ł w" kołach

Simon pozwala płacić 
Francji

Angielski minister skarbu sir John S U 
m o n  przemawiał w Izbie Gmin na temat 
najnowisych rozmów gospodarczych z fran, 
cuskim ministrem finansów R e y n a u - 
d e m ,  oświadcaając, że między obydwo­
ma państwami zostanie zawarty układ fi­
nansowy. Głównym celem Anglii i jedy­
nym jej życzeniem to zawarcie z Francją 
monetarnej solidarności. Dlatego postano­
wiono, że podczas wojny ma być utrzyma­
ny stabilizacyjny stosunek kursów między 
frankiem francuskim a funtem angielskim, 
oraz obustronny wolny handel dewizami 
bez pokrywania sald w złocie.

Okazuje sćę więc, że Francja z Anglią 
tworzą obecnie jeden blok sterljnga; sta­
ry blok upadł piroed kilku tygodniami. W

przy pomocy franków francuskich i rezerw 
złota w sumie 100 miliardów franków rzu­
cić na rynku angielskim i podtrzymać spa­
dający funt

Interesujący jest również zamiar obu 
państw utrzymania jednakowej polityki 
cen. Ogólnie wiadomo, że angielskie życie 
gospodarcze stoi wobec hamującego za­
robki wzrostu cen, ńa każdym polu. We 
Francji korzystniejsze jest zaopatrzenie 
niż w Anglii. Obuśtoomne porozumienie po­
lityki cen dla Francji może przynieść tyl­
ko gospodarcze szkody.

Reynaud przestrzega
Na wczorajszym . popołudniowym posie­

dzenia izby francuskiej zabrał głos fran­
cuski minister finansów Reyn&ud, by po- 
luf01  mować posłów o angielsko - francu­
skim układzie finansowym i gospodarczym, 
że gospodarka francuska oddam aostaje 
w służbę angielskiej polityki wojennej.

Usprawiedliwieniem jest fakt, że żąda­
na od przedsi ębiorców i robotników ofiara 
nie może dorównać niemieckiemu regime. 
Obowiązkiem Francji jest przygotować się 
do długiej wojny militarnej, ponieważ 
Niemcy wierzą, że demokracje załamią się 
mimo bogactwa i mimo złotą, ponieważ 
nie- są w sytuacji ponieść taką ofiarę, ja­
ką panosi naród niemiecki. Francja pro­
wadzi wojnę żądzy i dlatego Francuz mu­
si się zdecydować, aby tylko produkować, 
mniej zużywać, a więcej oszczędzać.

Protest Ameryki 
w Londynie

Ambasador amerykański w Londynie 
złożył rządowi angielskiemu energiczny 
protest przeciwko dokonanej rewizji czte­
rech okrętów amerykańskich, przepływa­
jących przez Gibraltar.

Chamberlain z «wizytą" 
we Francji

Po groteskowych „wizytach frontowych” 
Hore Belisha i Edena, przyszła kolej na 
Chamberlaina. Przybył on do Francji ce­
lem odwiedzenia oddziałów angielskich; 
znajdujących się „na froncie".

Rozbudowa fortyfikacji
Mussolini przyją! w obecności sekre­

tarza stanu w ministerstwie wojny gen. 
Soddu, generata Monti. generała Amo- 
Toso i pułkownika Fortonato, z którymi 
odbył dłuższą rozmowę na temat prac 
przy budowie fortyfikacyj na granicy



K r p w n ik  „ Exeter“ unieszkodliwiony
Z w ycląak# w alk# nlem ieokieg# pancern ik#

Od trzech ? pól n Siesiccy niemieckie 
okręty wojenne pływ ają po oceanach 
świata. Na przestrzeni tego okresu wy­
rządziły one ciężkie szkody flocie an­
gielskiej. Tam, gdziei tylko ukazał się 
krążownik niemiecki, Anglia musiała 
pośpiesznie wycofać tw e okręty.

Naturalnie, że o bohaterskich czynach 
niemieckich okrętów wojennych na O- 
ceonie Wielkim de Społeczeństw prze­
dostały się tylko sflcąpe wiadomości. 
Prawdziwa rozpiętość olbrzymich Wy­
ników osiągniętych -przez krążowniki 
niemieckie dopiero później będzie zna­
na. Ze względów naturalnych niemie­
ckie siły morskie oddalone od ojczyzny 
nie mogą przesyłań bieżących wiado­
mości.

Od trzech i pół miesięcy Anglicy pro­
wadzili z przerwami polowanie na okrę­
ty niemieckie nie osiągnąwszy dotąd ża­
dnych- konkretnych wyników. Okręty 
niemieckie operowały, jak tytko im się 
podobało. Obecnie dószły do nas wia­
domości z Ameryki Południowej, że 
niemiecki okręt pancerny „Admirał Graf 
Spee“, przy ujściu rzeki La Platy, na 
wródacb dotychczas nie naruszonych 
przez flotę królewskiej Brytanii stoczył 
potyczkę z trzema krążownikami an­
gielskimi, pełniącymi patrol. Z utarczki 
tej Niemcy wyszli zwycięsko.

„Graf Spee' według- komunikatów — 
po opuszczeniu Montevideo o godz. 6 
rano natknął się w odległości 20 mil 
morskich na wschód od P  u n t a d e l  
E s t e  na trzy angielskie krążowniki 
„ E x e t e r " ,  A c h i l l e s “ i „ A ja x “. 
Niemiecki okręt pancerny natychmiast 
otworzył ogień. Huk armat słychać by­
ło w promieniu 50 mil od miejsca walki. 
Również i w Puuta del Este słyszano 
odgłosy pocisków. Ocean pokrył się gę­
stą chmurą dymu,

W Mika chwil późni# krążownik „E-. 
xetsr“ zdsypany został gradem pocis­
ków, z „Graf Spee“. Krążownik „Alax“ 
zaczął uciekać. JExeter zdewastowany 
p rzestaw ia ł przykry widok. Mbstek 
komandorski został zniesiony. Jeden z 
pocisków unieszkodliwił motor, tak że 
krążownik angielski zmuszony był 
zmniejszyć szybkość. Dalsze salwy 
.,Grai Spee" zmusiły krążownik angiel- 
sld do wycofania się.

setki zabitych 1 rannych. Inne komuni­
katy z Ameryki Południowej donoszą, że 
Anglicy łamiąc prawe międzynarodowe 
w walce stosowali granaty gazowe.

Według dalszych doniesień, angielski 
ciężki krążownik .,Exeter" unieszkodli­
wiony, leży w zatoce La Platy i ma być 
przez władze portowe przyciągnięty do 
portu. Według innych Informacji, do­
tychczas ule potwierdzonych, podobno 
zatonął krążownik brytyjski „Achilles“. 
„Graf Spee“, dła zabrania nowych za­
pasów wpłynął do Montevideo.

Zwycięska potyczka niemieckiego 
pancernika stała się wielką sensacją dla 
Ameryki. Do późna w noc bulwary por­

tu w Montevideo oblegały tłumy podzi­
wiając niemiecki okręt wojenny i boha­
terstwo jego załogi.

W angielskich kołach zwycięstwo 
morskie Niemców wywołało tym nie­
przyjemniejsze wrażenie, ponieważ w 
tym samym dniu anglofiiskie dzienniki 
doniosły, że niemieckie okręty wojenne 
zaginęły na Atlantyku, ponieważ brakło 
materiałów pędnych i nie mogły przeła­
mać blokady angielskiej.

Na pokładzie „Admirał Spee“ znajdu­
je się sześciu kapitanów skaperowanych 
angielskich okrętów handlowych. Dwóch 
z nich pancernik niemiecki wziął na po­
kład w przeddzień walki.

Japonia ostrzega
I W s k a ly  ma aarawcach j a r s k i c h  ale keda tolerawane

S z a n g h a j, 16 g rad& ia.
Za k ażd ą  to n ę  n iem ieck ich  to w aró w  

e k sp o rto w y ch , n a b ra n y c h  p rzez  A ng lików  
re  gtstidów jap o ń sk ich , s k o n fisk u ją  Ja p o ń ­
czycy ta k ą  sam ą  ilość  to w aró w  ang ie lsk ich  
88 s ta tk ó w  b ry ty jsk ic h , p ły n ący ch  po W o­
dach  D alek iego  W schodu. W  ten  sposób 
c h a ra k te ry z u ję  tu te jsz e  ko ła  zb liżone d e  
ezymmków u rzędow ych  p o s ta w ę  Ja p o n ii n a  
w ypadek, gdyby  A n g lia  z a a ta k o w a ła  s ta ­
te k  jap o ń sk i „ S a n i e  M a  r  n "  po jeg o  
w y p ły n ięc iu  a  H o la n d ii, a lbo  k tó ry k o l­
w iek  z in n y ch  s ta tk ó w  jap o ń sk ich .

J a p o n ia  n ie  pozw oli n a  k o n fisk a tę  
sw oich  parow ców , u w a ż a ją c  zam achy  n a  
n iem ieck ie  to w a ry  ek sp o rto w e za pogw ał­
c en ie  p raw a  mi ędsy n aro d o w eg o  i s tan o w i­
sko sw o je  p o p rze  n ie  łytidb słow am i, a le

n a ty c h m ia s to w ą  re a k c ją  c zy n n ą. W  A zji 
W sch o d n ie j śledzi się  w ięc  z w ie lk im  n a­
p ięc iem  ja k  zachow a s ię  A n g lia  w  s to su n ­
ku  do  „S en io  M am ".

W zw iązku z z a strzeżen iam i poczyniony­
m i p rze z  rząd  jap o ń sk i w e F ra n c j i  z po- 
w odu dost& rcaania  n a d a l m a te ria łó w  w o­
jen n y ch  Czang-Ksd-Szekow i p rze z  Indoch ł- 
n y  ośw iadczy ł p rze d s taw ic ie l m in is te r ­
s tw a  Spraw  g&gr&niozmych N o rm a rą  nie 
d a ł w  E łeregu p u n k tó w  ca łk o w ic ie  zado­
w a la ją c e j odpowiedzi.

P o lity czn e  koła  jap o ń sk ie  za u w a ż a ją , że 
J a p o n ia  będzie n a le g a ła , aby  F r a n c ja  zre­
w id o w a ła  sw oje  do tychczasow e s tan o w isk o , 
gdyż d o staw y  b ro n i d la  Czaag-K & i-Szeka 
p rzez  IndoehŁuy w  p ra k ty c e  n ie  z o sta ły  
w etnsym ane.

Zaopatrzenie Anglii 
w surowce

Amsterdam, 16, grudnia.
Fakt, że zwycięstwo niemieckiej floty 

morskiej przyczyniło się do znacznego 
niedoboru w Imporcie brytyjskim, co po. 
woduje równocześnie upadek przemysłu, 
przybiera coraz wyraźniejsze kształty. 
„ F i n a n c i a l  T i m e s “ pisze w czo­
łowych artykułach o konieczności wzmo­
cnienia polityki gospodarczej, zaopatrze­
nie Wielkiej Brytanii w konteczne su­
rowce oraz do zwiększenia eksportu. 
Dziennik ostrożnie podkreśla, że wobec 
wytworzonej sytuacji i wóbea Innych 
warunków w nowym roku najeżałoby 
określić ilość I rodzaj towarów Impor­
towych oraz pożądane byłoby wyraź, 
ne wytyczenie nowych granic wywozu 
Opinia powyższa nie zgadza się zupeł­
nie z zarozumiałymi komunikatami ra­
dia londyńskiego, które twierdzą, że An. 
glia ma dostęp do wszystkich bogactw 
świata, i wszelkiego rodzaju towary po­
siada nie tylko w dostatecznej ilości ale 
nawet w nadmiarze. Skoro stosunki fakie 
byłyby praw dziw e,. to przecież rząd 
Wielkiej Brytanii nie potrzebuje się o- 
graniczać w imporcie. Bezwątpienia 
„Financial Times“, dziennik gospodar­
czo - ekonomiczny, posiada lepsze In­
formacje o „dostępie Anglii do wszyst­
kich bogactw świata“, niż radio londyń­
skie. Zaopatrzenie Anglii w surowce na­
trafia na olbrzymie trudności, ze wzglę­
du na system prowadzenia wojny mor­
skiej przez Niemcy, ze względu na zde- 
waluowanle funta oraz z  uwagi na tru­
dności dewizowe.

Tranzyt towarów 
litewskich

Z m ias ta  i oko licy

Krótkie starcie zakończyło się zwy­
cięstwem „Graf Spee“, który wieczo­
rem wpłynął na wody La Platy i zarzu­
cił kotwicę w Montevideo. Z potyczki 
wyszedł unieszkodliwiony nie tylko 
„Exeter", lecz „Achilles“ i „Ajax" rów­
nież odniosły ciężkie szkody. „Admirał 
Graf Spee“ trafiony został granatami. 
Według najnowszych doniesień, nie znać 
żadnych śladów, że okręt niemiecki był 
W ogniu walki.

Na okrętach angielskich znajduje się

Newe znczkl pocztowe
' Z  d n iem  15 g ru d n ia  1989 r .  s te tid ie łc łe  

anaesäd" pocztow e* z  n a d ru k ie m  -D eutsches 
R eich  t r a c ą  s w ę  w ażność  n a  te r e n ie  N ie­
m ieck ie j P o cz ty  —  W schód,

Od d n ia  16 b-m. m o g ą  być używam® 
znaczki ty lk o  z  n a d ru k ie m  D eu tsch e  • P o s t  
Ostem.

Z naczk i, k tó re  s tr a c iły  sw ą  w ażn o ść , bę­
d ą  w y m ien ian e  n a  zn aczk i z  n a d ru k iem , 
do d t i a  20 b-m.

Je d n o cześn ie  ko m u n ik u jem y , że  N iem iec­
k a  P o c z ta  W schód  p rz y jm u je  l is ty  z a g ra -  
n ican e  do  k ra jó w  n e u tra ln y c h , je d n a k  bez 
odpow iedstiahłośei s a  ich  do ręczen ie , ‘

Placówka dla Intormacyl 
śeelzowyc# # Czędwlwele

U ra ą d  G u b e rn a to ra  G en era ln eg o  —  Wy* 
dz ia ł D ew izow y w  K rak o w ie  u ru ch o m ił w  
m ieśc ie  n aszy m  p laców kę d la  in fo rm a c ji 
dew izow ych, m ieszczącą  s ię  p ra y  u l. P asa ty

M ary i 86, G odziny u rzęd o w e  d la  p rz y ję ć  
in te re sa n tó w  o d  godz. 9  d o  12-ej.
-' -Ź w raoam y -w szy stM m  aaiastereeowainym  
u w ag ę  a a  ncwoofewarty w ażn y  d la  ż y d a  go­
spodarczego  u rząd , g d z ie  w szy stk ie  kw e­
s tie , do tyczące sp raw  dew izow ych w  w y­
p ad k ach  w ątp liw y ch  b ę d ą  g ru n to w n ie
w y jaśn ian e .

Sześć wyroków śmierci 
za partyzantkę

W y ro k ie m  S ą d u  W ojennego za party­
zantką I niedozw olone  p o s ia d a n ie  b ro n i, 
s k a z a n y c h  z o s ta ło  n a  k a rą  śm ie rc i 6-clu 
obywateli p o lsk ic h  z Rudnik W ie lk ic h  I 
Kamienicy P o ls k ie j,  W yrok został dziś 
w y k o n a n y .

Przy taj sposobności naloty Jeszcze raz 
ostrzae, te  posiadanie broni ja k lc g o k o l-
wilk ro d z a ju  p rzez o b y w a te li  p o lsk ic h  -  

g d z ie k o lw ie k  JeJ u t  zakazane. J e ś l i  bred 
szezo i l |  z n a jd u je ,  w in n a  być n a ty c h m ia s t  
d o s ta rc z o n a  n a jb liż sz e j władzy n iem iec k ie j.

Wobec zaostrzenia brytyjskich zarzą­
dzeń blokadowych Litwa szuka nowych 
dróg eksportowych. Jak słychać, 
wszczęła ona w Moskwie rozmowy ma­
jące na celu omówienie warunków skie­
rowania części eksportu litewskiego 
przez Sowiety na Morze Czarne. Towa­
ry litewskie miałyby być transportowa­
ne koleją aż do Odessy, a stąd dalej dro­
gą morską.

Nowa grupa polityczna 
w Paryżu

B ru k se la , 16 gmudnia.
W  fra n c u s k ie j  Izb ie  D ep u to wanycB u* 

tw o rzy ła  s ię  now a g ru p a  p o lity czn a , pod 
nazw ą  F ra n c u s k ie  Z jed n o czen ie  Ludowe, 
N ależy  do  n ie j 6 d ep u to w an y ch  rozwiąm» 
n e j p a r t i i  k o m in  iŁstycaaej, ci m ianow iclą  
k tó rzy  sw ego  czasu  n ie  p rzy łą c zy li s ię  de 
śc ig a n e j o b ecn ie  sąd o w n ie  pa 
czej i c h ło p sł£ e j.

partii robotni*

BOLOM W Y ?

I T A H I T I ,

" «V A S P I R I N

NIEDZIELA
Dodatek tygodniowy dla katolików

NatWeia adwentu
-B ria d a l Wszyet&o ce to aapisase lest, na­

pisano dla waszego oświecenia, abyśmy 
przez cierpliwość i otuchę, którą czerpiemy 
z pisma, żyli w nadziel“.

Oto myśl przewodnia adwentu. To. 
Bo przed tysiącleciami, przed narodze­
niem Chrystusa tonęło w mrokach, za­
warte Jest w świętej, starej Ewengelil. 
Przez najgorsze doświadczenie, przez 
nędzę coraz głębszej przygniatającej za­
leżności od grzechu I w przeświadcze­
niu własnej bezsimośd pozostała jeno 
nadzieja zbawienia.

Żyje w nas głębokie przekonanie I u- 
szczęśllwiająca myśl, gdy pragniemy z 
Ewangelią w ręku pod kierunkiem Koś­
cioła przeżyć powtórnie historię odku­
pienia, to wtedy głęboko odczuwamy 
jak wielkie znaczenie ma dla nas ad­
w en t „Naród, który błądzi w eiemnof- 
*1, w lt t i  wielkie światło 1“

Cłw pU w o* I ołochę czytamy w  # # - 
uamd* z * k w u  zuaklwaneu 

a^iedliwym, chmurom

- .... — cierpliwie czekać
ia spełnienie się sława w rajtt- na obiet­

nice proroków 1 czerpać z nich moc I 
silnie stać przy nich. aż nastąpi ..spełnię 
nie czasów“. Cierpliwość i otuchę czer­
piemy ze słów Boga, w świętym Piśmie 
Jego.

Porównajmy światło przyświecające 
ludziom starego zakonu, ze światłem 
księżyca, który otrzymuje blask od słoń 
ca. Chrystus Jest światłem sam w sobie; 
Światłem Jego jest Prawda. I gdy o tym 
myślimy, czyż nie musimy po tysiąckroć 
czerpać cierpliwość i otuchę ze słów 
Pisma Świętego, tak Jak ludzkość przed 
Chrystusem?

W każdym roku powraca Adwent I co 
rok wskazuje nam matka nasza. Kościół 
św. miłosierdzie Boże, Jego pomoc I Je­
go przyjaźń do wszystkich. Lecz skoro 
Bóg wystawi nas na próbę, Jakże szyb 
ko o tym zapominamy I Wiemy, że słoń­
ce także świeci, gdy Jest ukryte za eh mu 
rami I gdy wieczorem zachodzi, a Jakże 
często wątpimy, ozy Bóg obdarza nas 
laską i dobrocią, gdy prowadzi nas dro­
gami, które nie zgadzają się z naszymi 

któro mac** budew alA yf

P Ä W . Ä Ä Ä  <1
tuchy. użycza nam jednej myśli na

wzór Jezusa Chrystusa, abyśmy Jedno­
myślnie, jednymi ustami wielbili Boga 1 
Ojca naszego Pana Jezusa Chrystusa!“

Jesteśmy stworzeni, aby chwalić I wiel 
bić Boga, a Już więcej chwalić Oo nie 
możemy, jeśli uznamy Oo za naszego 
Pana I Ojca, któremu ślepo ufamy i na 
którego słowach budujemy życie nasze, 
choć czasem nie rozumiemy Jego Inten­
cji i Jego. planów. Tym, którzy żyją w 
prawdzie I sprawiedliwości nie odma­
wia Bóg ochrony. A więc czerpmy otu­
chę I cierpliwość I nadzieję z Pisma 
Świętego, Jeden drugiego niech pocie­
sza, niech pomaga, niech współcierpi! 
Módlcie się za swych wspólbliźnich' 
Módlcie się razem. Pan powiedział: 
„Odzie dwóch lub trzech zebrało sie w 
moim Imieniu, jestem między nimi" 
(MŁ 11.20), to będzie On również wśród 
nas. i da nam laskę i pomoc w modli- 
dlltwach naszych.

Ody wzajem będziemy się modlić, 
gdy uczestniczyć będziemy w w Ofierze 
Mszy św.. gdy przyjmować będziemy 
Komunię św., gdy spełniać , będziemy 
Chrystusowe dzieło charytatywne, to 
„rozpoznamy w naszych dniach, co słu­
ży, nam ku pokojowi naszemu" f ik . 19, 
42). te-wzrośnle I wztńeenl sl#naeźa wia 
ra w Boga I nasza ufność.

Na zakończenie epistoły dużo mówi 
wkutym modlitwą **Mśnk: da*

k *  na&dd. Mmłnf w u  radością i poko- 
rop . przez wiarę wyófywa&oą z na 
dpici J mocy Ducha Świętego!“

Poldek wkefdblw w W#
17-go GRUDNIA R. B.

Jasna Góra; — O godzinie 6-eJ m. 3 
Roraty z kazaniem, o godzinie 8 — ure 
czysta msza św., godz. 9 — uroczyst 
msza św. śpiewana, godz- 10.30 — sum 
w Bazylice, godz. 12 — ostatnia msz 
św. I zasłonięcie Cudownego Obrazi 
Godz 15.30 — nieszpory w B“Z"!lce •  
Zasłonięcie Obrazu około godz- 17.

Katedra św. Rodziny; Msze św. e I 
7.30* 9-ej i 10-el. Nieszpory o g. 1531

Kościół św. Zygmunta; — Roraty 
kazaniem o godz. 7-ej, nastęone msz 
sw. o godz. 8-ei, 9-ej i suma z kazanler 
o godz. 10-tej. Niesznory o godz- tó-te!

Kościół św. Jakuba. — O godz. 6.3 
roraty i kazanie, godz. 9 — msza św 
godz. 10-ta -- msza św.. godz 11 Sil 
ma. godz. 12.15 — msza św.,*

Kościół św. Barbary: msze św.: godz 
7 I 9-ta, suma o godz. 11-ej, nieszpory' 
16-tej.

Kościół Pana Jezusa Konającego: msz 
św.: godz. 7, fi. 9.

W kościele św. Antoniego na Ostał 
nim Groszu: Msze św. godz 7. 8, 9. SU 
ma o godz. 10. Nieszpory o godz. I&3

Zmrmądy pmra#*
prosimy o uzupełnienie podanego g N
rządku nabożeństw ewertŁ ziali 
przew idzianym i na g ru d z ie i



Nowa „Biała Księga” stwierdza wine Anglii
Zbiór dokumentów niemieckich przedstawia całość historii poprzedzającej wojną

niemiecko-polskiej z 5 listopada 1937 r* 
Poza tym przedstawiciele konsularij ko­
munikowali przez cały okres trwające 
walki przeciwko Niemcom w Polsce

Słowo wslępne ministra von Ribbentropa
> a u i ^ . . A « . u .   i. ■>_. > . . . .  •M in is te rs tw o  S p ra w  Z ag ran ic z n y c h  Rze­

szy N iem ieck ie j o p u b lik o w a ło  „B ia łą  K się­
gę*, z a ty tu ło w a n ą  „D o k u m en ty  z o k resu  
p rzed w o jen n eg o ". Z e b ran e  razem , d oku­
m enty  te  d a ją  m ożność n iem ieck iem u  n a ­
rodow i I ca łem u  św ia tu  w e jrz e n ia  w prze­
bieg n a jw a żn ie jsz y c h  w y d arzeń  po litycz­
nych, z k tó ry c h  p o tem  w y w iąza ł się  n a j ­
p ierw  k o n f lik t  z P o lsk ą , a  późn iej w o jn a  
z A n g lią  I F ra n c ją .  W ip rzed m o w ie  do dzie­
ła  tego , s k re ś lo n e j  ręk ą  R e lc h sm ln ls tra  
sp raw  z a g ra n ic z n y c h  v o n  R ib b e n tro p a , — 
zn a jd u je  się  w y ra ź n e  s tw ie rd zen ie , że dzię­
ki ty m  a u te n ty c z n y m  d o k u m en to m  u rzęd o ­
wym , Jeszcze raz  o trz y m aliśm y  n ie o d p a r ty  
dowód, że „ ty lk o  w y łączn ie  A n g lia  w in n a  
Jest. za w y b u c h  o becnej w o jn y  I ży czy ła  je j  
sobie, a b y  zn iszczyć Niemcy**.

Słow o w stęp n e  R e ic h sm iu is tra  sp ra w  za ­
g ran ic z n y ch  m a n a s tę p u jąc e  b rzm ien ie :

„W zrok  n a ro d u  n iem ieck iego , k tó rem u  
przew odzi A d o lf H itle r , sk ie ro w a n y  Jest 
w p rzysz łość , a n ie  w przeszłość . A le n a ­
rzucona  nam  w o jn a , k tó rą  te ra z  p ro w ad z i­
m y o p rzy sz ły  los N iem iec, n a su w a  nam  
konieczność w k ażd ej ch w ili g ru n to w n eg o  
po zn an ia , j a k  do w o jn y  te j  doszło  I gdzie 
są  n a s tę p n ie  p rzy czy n y  je j  p o w sta n ia . — 
J e s t  to  d la  każdego , k to  chce w iedzieć od 
Jak  d aw n a  się  to  dzie je , z n iem ieck ie j s tro ­
ny  m ia ro d a jn e j  ja s n e  p o s taw ien ie  sp raw y . 
S k o ro  z a k ła m a n a  p ro p a g a n d a  w ro g a  n a ­
szego w y trw a le  tru d z i  się, ażeby  w łaściw ą  
tre ś ć  s p ra w y  zaw sze p rzek ręc ić  I op in ię  
św ia ta  w p ro w ad zić  w b łąd , za ró w n o  co do 
p rzy czy n , Jak  I celów  w o jn y , w ażne jes t, 
d ro g ą  o p u b lik o w an ia  a u te n ty c zn y c h  d oku­
m entów , Jeszcze raz  dać n ie o d p a r ty  dowód, 
że w y łączn ie  A n g lia  w in n a  Jest za  obecną 
w ojnę , k tó re j  ży czy ła  sobie , a b y  zniszczyć 
N iem cy."

O prócz tego  M in is te rs tw o  S p ra w  Z a g ra ­
n iczn y ch  o p u b lik o w ało  w „B ia łe j K siędze“ 
n ie  ty lk o  d o k u m en ty , w ażne bezpośredn io  
p o  w y b u ch u  w o jn y , k tó re  d a ły  p o jęc ie  ca ­
łośc i d la  o s ta tn ie j  fazy  n iem ieck o -p o lsk ie­
go  k ry zy su , a le  ró w n ież  z e b ra n e  zo sta ły  
w y cze rp u jąco  w szy s tk ie  d o k u m en ty , k tó re  
n ie  o g ra n ic z a ją  s ię  ty lk o  do  o k resu  sam ej 
t fp jn y  b ezp o śred n io , a le  O bejm ują  rów óież 
n a jd o n io ś le jsze  w y d a rz e n ia  p o lityczne , a 
w śró d  n ich  rozw ój k o n f lik tu  z P o lsk ą , po­
tem  k o n f lik tu  z A n g lią  i F ra n c ją .

482 d o k u m en ty , k tó re  w  za łączn ik ach  w y ­
d ru k o w a n o , p rze m a w ia ją  języ k iem  w y ra ź ­
n ym  I n ie  p o trz e b u ją  żad n eg o  k o m en ta rz a . 
W  sw ej d y p lo m a ty cz n e j trzeźw ośc i d a ją  
one  b ezp o śred n i I n ie  re tu sz o w a n y  o b raz  
ro zw o ju  p o lity czn eg o  w  la ta c h  o s ta tn ic h , 
ob raz , k tó ry , p o k a z u ją c  z b lisk a  zag ad n ie ­
n ia  I sp ra w y , w s trz ą s a  ł p rzek o n y w u je .

D o k u m en ty  te p o k a z u ją  sy s te m a ty c z n ą  
n iszczy c ie lsk ą  w alkę, j a k ą  po w o jn ie  św ia ­
tow ej p ro w a d z iła  P o lsk a  przec iw ko  N iem ­
com  i G d ań sk o w i; p o k a z u ją  one rów nież 
w ie lk o d u szn e  i bez końca  c ie rp liw e  w y s ił­
k i d y p lo m a ty cz n e  F ü h re rn  A d o lfa  H it le ra  
u trz y m a n ia  s to su n k ó w  n iem iecko-po lsk ich  
na  trw a ły c h  p o d s ta w ac h  o b u s tro n n e g o  zro ­
zu m ien ia  in te re só w ; p o k a z u ją  p rze c iw sta w ­
ne  k ró tk o w zro czn e  i pozbaw ione  rozsądku  
s ta n o w isk o  p o lsk ic h  w ładców , k tó rz y  k aż­
dą, z a p ro p o n o w a n ą  im  przez N iem ców 
m ożliw ość, o d rzu c a li i n ie  ch c ie li d o p ro ­
w adzić  do  o sta te cz n e j ugody.

zah am o w y w ała  w drodze, a  k ażd ą  możli 
w ość rew iz ji p o stanow ień  tego  t r a k ta tu  
na d ro d ze  ro k o w ań  p o ko jow ych  bezap e la ­
c y jn ie  o d rzu ca ła .

W y sta rcz y  jed n a k  z t ą  „B ia łą  K sięg ą"  
w rę k u  p rzed staw ić  sobie  k ró tk i  o k res  
czasu  w je s ie n i 1938 ro k u . ażeby rozpoznać, 
że A n g lia  ju ż  naprzód  p o s tan o w iła  uży­
c iem  siły  pokrzyżow ać d ro g i F ü h re ra  — 
A dolfa  H it le ra .  N ie m ogła  A n g lia  znieść 
g en ia ln e j sz tuk i rządzen ia  A do lfa  H it le ra  
i zgodzić się  n a  usun ięc ie  n a jo h y d n ie jsz e j 
z b ro d n i W ersa lu  bez rozlew u k rw i i ja k ie ­
go k o lw iek  a ta k o w a n ia  in te resó w  A n g lii. 
M ogła rów nież A n g lia  w ten  sam  sposób 
zgodzić s ię  n a  w y su n ię ty  przez A do lfa  H i­
tle ra  sposób  ro zw iązan ia  z a g ad n ie n ia  n ie­
m iecko-polsk iego , g dyby  n ie uży w a ła  P o l-

sk i ja k o  n a rzęd z ia  sw ej żądzy  w o jen n e j i 
p rzez tę w y s tę p n ą  p o lity k ę  d o p ro w ad z iła  
ty lk o  E u ro p ę  do  w ojny .

Te, n a  zaw sze n iew zruszone , h is to ry cz n e  
okoliczności n a  now o z y s k a ły  siłę , kiedy 
n a  jeszcze  raz  p o s ta w io n ą  p ro p o zy c ję  po­
k o jo w ą  w m ow ie F ü h r e r s  A d o lfa  H i t le ra  
w R e ic h sta g u  w d n iu  6 p a ź d z ie rn ik a , A n ­
g lia  od p o w ied z ia ła  b e z w sty d n y m  w y zw a­
niem  N iem iec.

W g łęb o k im  p rze św ia d c z en iu  sw eg o  p ra ­
w a I z n iezm ien n y m  p rze k o n a n iem  końco­
w ego zw y cięs tw a, n a ró d  n iem ieck i p o d ją ł 
tę  a k c ję  ł n ie w cześn iej złoży  b ro ń , aż  o s ią ­
g n ie  z a m ie rzo n y  cel. C elem  ty m  je s t :  m ili­
ta r n e  zn iszczenie  p rze c iw n ik a  I zap ew n ie­
n ie  n a ro d o w i n iem ieck iem u  te ry to r iu m  d e  
ży c ia , „ L e b en srau m u ” , "wobec p rzy sz ło śc i.

Berlin# 8 g ru d n ia  1939 r.
(podp.) v o n  R ib h e n tro p , 

m in is te r  s p r a t f  z ew n ę trzn y ch .

Tak wyg ada 
wizyta ChurcHllla 

aa fronde

eJ?a odwiedzenie fron­
tu  nie było, niestety, czasu" 
piszą Anglicy pod powyższą 
ilustracją, przedstawiającą 
Churchilla we Francji. — 
1 dlatego pierwszemu lor­
dowi admiralicji nio innego 
nie pozostało, tylko wypalić 
c y g a r o  w towarzystwie 
głównodowodzącego lorda 

Gorta.

1. Rozwój stosunków niemiecko - pols-

Prasa niemiecka długo milczała zacho­
wując w myśl układu przyjaźni spokój. 
Dyplomacja niemiecka nie próbowała 
przeciwstawiać się polskiemu szowiniz­
mowi I kreciej robocie szykan polskich i 
prześladowań. Opublikowane w nowej 
Białej Księdze dokumenty pokazują 
światu w jak niecny sposób sabotowana 
niemieckie usiłowania pokojowe. Ile bie­
dy I nędzy myśleli przecierpieć obywa;; 
te niemieccy przez tyle długich lat i ja­
ka cierpliwością Niemcy stale próbowali 
na pokojowej drodze załatwić swe ie- 
dania. Notatki ostatnich lal wykazują 
ciągłą ofensywę władz polskich przeciw 
ko Gdańskowi.

W. ostatnim ustępie pierwszego roz­
działu opublikowano wszystkie doku­
menty wszystkie« propozycji pokojo­
wych od października r. 1938 do marca 
r. 1939, zdążających do rozwiązania 
kwestii korytarza i kwestii Gdańska. 
Wymienione dokumenty świadczą, ło 
Rząd Rzeszy próbował pertraktować z 
państwem poi śk i m i dążył do zrealizowa­
nia swych propozycji i do rozwiązania 
ich w atmosferze przyjaźni. Jest to naj­
lepszy dowód, że angielska polityka okrą­
żania doprowadziła Polskę do wypowie­
dzenia decydującego — nie i doprowa­
dziła politykę państwa do stanu z r. 
1919.

Zawarte w drugim rozdziale doku­
menty, wyjątki z mów Führern Adolfa 
Hitlera i dygnitarzy niemieckich i an­
gielskich, jak również i sprawozdanie 
niemieckiego ambasadora w Londynie 
i innych dyplomatów niemieckich, mó­
wią o rozpoczęciu polityki wojennej rzą­
du Wielkiej Brytanii od chwili deklara­
cji w Monachium. Pierwszy ustęp tego 
rozdziału stwierdza, że przygotowania 
do„wojny-ziądf. Anglii rozpo^ął w trzy 
dni po przyjęciu deklaracji monachij­
skiej. Ręka w rękę z dozbrajaniem szła 
akcja podżegaczy wojennych przeciwko 
Niemcom. Wreszcie wytworzyła się opo­
zycja, ale już w styczniu r. 1939 premier 
Anglii również uderzył w ton wojenny. 
Protesty ambasadora niemieckiego zby­
wane były niejasnymi wykrętami, pu­
bliczne ostrzeżenia Führers Adolfa Hi- 
tiera puszczano sobie z wiatrem.

W chwili powstawania angielskiej po-

Publikacja Białej Księgi urzędu zagra 
nicznego: „Dokumenty do historii okresu1 kich.
przed wojną", zawiera na wstępie zbio. u 2. Angielska polityka wojenna,
tych dokumentów dokładny przegląd tre- 3. Usiłowania Niemiec celem zabezple-
ści 482 aktów z okresu przedwojennego, czenia stosunków pokojowych w krajach Utyki okrążania, kwestia Czech przy- 
Opublikowane dokumenty zebrane są w sąsiednich. _ | sparzała wiele kłopotu. Ustęp 13 tego

rozdziału omawia dokładniej tę sprawę. 
Naprzykład w dniu 23 marca angielski 
przedstawiciel rządowy w Izbie Gmin 
oświadczył, że Anglia nie spostrzegła 
żadnego błędu w odpowiedzi monachij­
skiej.

Angielska polityka okrążenia, której 
charakter omawia ustęp C , rozpoczęła 
się w lutym r. 1939. W Polsce zauwaźo-

cztery wielkie rozdziały, zatyiu'owane 4. Polska jako narzędzie angielskiej żą- 
odpowiednio do treści. Brzmią one; idzy wojny.

Od Wersalu do marta roto 1939
Pierwszy rozdział zawiera 196 doku­

mentów traktujących o rozwoju stosun­
ków niemiecko-polskich od Wersalu, aź 
do chwili odrzucenia propozycji nSamiec-

P rz ed e  w sz y s tk im  Jed n ak  w idz im y , l a k ! kich zdążających do dobrowolnego roz- 
b ezp o śred n lo  po  k o n fe re n c ji  w M o n ach iu m  wiązania kwestii Gdańska i korytarza
d ążen ia  w o jen n e  A n g lii  s ta w a ły  s lą  co raz  
b a rd z ie j w y ra ź n e  I w idoczne, J a k  rząd  a n ­
g ielsk i w  k o ń cu  d o p ro w ad z ił św iad o m ie  
do zaśle p ie n ia  rzą d u  p o lsk ieg o  I okolicz­
ność tą  w y zy sk a ł, ażeby  P o lsk ą  u żyć  do 
od d a w n a  p lan o w a n e j w o jn y  p rzec iw k o  
N iem com ^

A żeby u ja w n ić  ca ło ść  o b łu d n eg o  1 zb ro d ­
niczego p o s tę p o w an ia  a n g ie lsk ie j p o lity k i, 
na leży  p rzed s taw ić  so b ie  o k res  po w o jn ie  
św ia to w ej, k iedy  A n g lia  k ażd ą  p ró b ą  N ie­
m iec o sw obodzen ia  s ię  z k a jd a n  W e rsa lu

polskiego wczesną wiosną r. 1939. Roz-, 
dział ten rozpoczyna się 25 odcinkami, 
w których zawarto szczególnie typowe 
przykłady walki Polski przeciwko Niem-

wschodnich granic Niemiec, które wcze­
śniej, czy później staną się zarzewiem
n o w e j w o jn y  w  E u r o p ie  W s c h o d n ie j.  __

Dz ęki zapiskom osobistości, stojących ^ d y . " t o  pogorszyły 
u steru i dzięki sprawozdaniom dyplo­
matów niemieckich i konsularnym za­
stępcom w Polsce znana jest dlatego do­
brze historia stosunków niemiecko-pol­
skich od r. 1933 do roku 1939.

się stosunki
niemiecko -  polskie. W połowie m arca 
Anglia roztrąblła na cały św iat bezpod­
staw ne pogłoski, że Niemcy mala za­
miar w ydać ultimatum skierowane* do« a f f ia r a  S ż S H r s S
Polska o trzym ała  sw e zależne pełno­
mocnictwo In blanco. Rumunia I Grecja 
zapewnienia gw arancji, Turcję wciąg­
nięto do gniazda polityki okrążeniu, l i­

com w Polsce i przeciwko Gdańskowi od, wtaczające się usiłowania rządu nie- 
r. 1919 do roku 1933. Ze szczególnie: mieckiego zdążającego do porozumienia 
aktualnym zainteresowaniem przegląda |z Polską by na drodze pokojowej mniej­
si; karty memorandum Lloyd George's. szóści niemieckiej zapewnić znośne utrzy 
jako premiera Anglii na konferencji w manie. Te próby niemieckie uwieńczone 
Wersalu z dn. 25 marca r. 1919, w któ- zostały zawarciem układu w dn. 26 stycz­
nym przepowiadał przeprowadzenie | nia 1934 r. i deklaracji o mniejszości Dokończenie na stronie czwartej

P IE R W S Z A  PO D R O Ż W Ł O S K IE G O  O K  R E T U  W O JE N N E G O  „ L IT T O R IO ". N ow y 
okrgt w o jen n y  I ta l i i  „ L itto rio "  o d b y ł w ty c h  d n iac h  p ie rw sz ą  p ró b n ą  podróż, w 
czasie k tó re j  o s ią g n ą ł  sz y b k o ść  30 m il n a  godzinę. P o  „ V itto r lo  V eneto«,, o k rę t  
e L itto rlo "  je s t  d ro g im  w ie lk im  o k rę tem  w o je n n y m  I ta l i i  o  p o jem n o śc i 85.00« te n .

T rz ec i o k rę t, „ Im p ero " , j a k  w iad o m o , op u śc i n ieb aw em  d o k i

POSZUKIWACZE MIN*PRZY PRACY. Ciężką i  niebezpieczną pracą spełniają 
niemieckie lodzie, poszukujące min. Ich czynność przydatna jest nie tylko Niemcom, 
ale i państwom neutralnym, których okręty mogą bezpiecznie odbywać podróż, — 

Ilustracja nasza przedstawia niemiecki poszukiwacz min przy p ra n y .



Niemiecka „Biała Księga”
Dalszy ciąg ze strony trzeciej.

Biegano się również o zawarcie związku 
z Rosja Sowiecką.

W czerwcu H a l i f a x  odsłonił pu­
blicznie cel angielskiej polityki. Zawar­
cie niemiecko - rosyjskiego paktu o nie­
agresji — to ostatni cios zadany angiel­
skiej polityce okrążenia. Anglia spaliła 
za sobą wszystkie mosty i dalszy bieg 
wypadków rzuciła na los szczęścia.

Trzeci rozdział zbioru poświecony jest 
kwestii nawiązania pokojowych stosun­
ków z państwami sąsiednimi. Dowodzą 
one wszystkie pokojowego usposobienia 
Niemiec. Deklaracja paryska z  dn. 6

[grudnia 1938 potwierdza pokojowe za­
miary Niemiec. Między Belgią, a Niem­
cami wymieniono również noty pokojo­
we. Następnie Führer Adolf Hitler za­
pewnił nienaruszalność neutralności 
Szwajcarii i respekt dla jej praw. 
Granice z sąsiadami południowymi z 
Węgrami, Włochami i Jugosławią za­
gwarantowano. Z Danią, Litwą i Esto% 
nią, z inicjatywy niemieckiej, zawarto 
pakty o nieagresji. Wreszcie w dniu 23 
sierpnia r. 1939 doszło do zawarcia pak­
tu o nieagresji między Niemcami a Z. 
S.R.R. Wszystkie układy i deklaracje 
zamieszczone są w pełnym brzmieniu w 
niemieckiej „Białej Księdze",

Polska narzędziem Londynu
Czwarty posdzi&ł óbejimije dokumen­

ty stwierdzające, śe Anglik <Sta przepro­
wadzenia swych celów zaangażowała 
Polskę. Zaraz na wstępie spotykamy się 
z całą masą sprawozdań anAaaadora 
niemieckiego w Warszawie i niemiec­
kich władz konsularnych w Połać e, któ­
re  wykazują kierunek polityczny Polski. 
Rząd polski dając pełnomocnictwo im! 
blanco Anglii, rozpoczął swe dzieło prze-' 
śladowsń obywateli pochodzenia nie­
mieckiego. Koniec marca — to f&la de­
monstracji sntynieenieckich; żądanie 
aneksji Gdańska i Królewca rozbrzmię-j 
wały wówczas coraz głośniej. Od kwiet-' 
s ia  rozpoczną się akcja uciekinierów do | 
Rzeszy. A w maju konsulaty codziennie 
prawie donosiły o coraz bardziej częstych 
aktach terom na całym obszarze Pol­
aki; szczególnie na Wschodnim Górnym 
Śląsku oraz w okręgu łódzkim doszło do 
systematycznych prześladowań obywa­
teli narodowości niemieckiej. Wszystkie 
kulturalno-polityczne placówki nieniec- 
kis zamknięto, kościelne i religijne ży­
cie mniejszości niemieckiej zamarło. Na 
protesty w ministerstwie spraw zagra­
nicznych odpowiadano wzruszaniem ra­
mion. Ambasador niemiecki w Berlinie 
musiał stwierdzić, że „Rząd polski wo­
bec in blanco wystawionego pełnomocni­
ctwa angielskiego czuje się tak silny, że 
nie można nic wskórać dla polepszenia 
doli mniejszości niemieckiej“.

Równocześnie zagrożenie Gdańska osią j  

gnęło punkt kulminacyjny. Zdarzały się' 
często ostre starcia i nacisk sfer gospo­
darczych, politycznych i militarnych na 
niemieckie miasto. Prasa polska śniła o 
aneksji Gdańska. Polskie ultimatum w 
sprawie Gdańska z dnia 4 sierpnia daje 
bezpośredni obraz stosunków przed sa­
mą wojną.

Ostatnia fazę kryzysu niemiecko -poi 
skiego przedstawia ostatnia część czwar 
tego rozdziału. Dokumenty tego okresu

opublikowano pod tytułem ^Dokumenty 
ostatniej fazy kryzysu polsko-niemieckie 
go“. Występują one z całą wyrazistoś­
cią podczas deklaracji Chamberlaina z 
dnia 10 lipca r. 1939. która usiłuje wzmo 
cnlć stanowisko Polski wobec żądań nie 
tureckich» mimo. że rozwiązanie kryzy­
su jest kwestia bardzo palącą.

Notatki sekretarza państwowego ureę 
da zagranicznego o rozmowie ambasado­
ra Anglii i Francji wskazują w jaki 
sposób mocarstwa zachodnie były prze­
strzegane. Odpowiedź mocarstw zachod­
nich na te ostrzeżenia jest wszystkim 
powszechnie znana. Publiczna wymiana 
listów miedzy Chamberlainem a Führe- 
rem Adolfem Hitlerem z dn. 32 na 25 
sierpnia w nowej publikacji została roz­
szerzona przez notatkę o rozmowie 
Führers Adolfa Hitlera z ambasadorem 
angielskim w Berlinie. Również i ostat­
nie ostrzeżenie Anglia odrzuciła katego­
rycznie. Dziś wiemy, że Anglia ostatnie 
próby załatwienia polskich kwestii spor­
nych przez Niemcy świadomie saboto­
wała, narażając egzystencję państwa 
.polskiego na niepewną grę Było te ja ­
sne, że angielska żądza wojny spowodo­
wała ostatnią próbę H Duce dn. 1 wrze­
śnia załatwienia pokojowo sprzecznych 
kwestii. Zbiór aktów zamyka telegram 
ministerstwa spraw zagranicznych, w 
którym podkreśla się, że odpowiedzial­
ność za wybuch wojny spada w całości 
na Anglię. Pierścień dokumentów tym 
ostatnim aktem zamknięto.

Teu dokumentaryczny zbiór przez każ 
dego politycznie wyrobionego Niemca- 
jak również i obcokrajowca- winien być 
dokładnie zbadany, przestudiowany ! 
powszechnie znany. Cały świat ma do* 
wód. że Anglia doprowadziła do wybu­
chu wojny. Żmudnie zebrany materiał 
dowodowy konfliktu polsko-niemieckie­
go stanie się źródłem dla historii i doku­
mentem obecnej wojny angielskiej.

Generał szwajcarski 
o polityce Londynu

Senew a, 16 g ru d n ia .
W  wyckfećgąeym w  S z w a jcarii wofeko- 

wyra p iśm ie  fachow ym  po jaw ił &ię a rty k u ł 
g e n e ra ła  szw a jca rsk ieg o  M ierkego, k tó ry  
©mawia kam p an ię  w  Polsce . P rzed s taw iw ­
szy  s tra te g ic z n ą  s tro n ę  te j  k am p an ii a u to r  
a a jm u je  s ię  w  końcu  rów nież je j  s tro n ą  
p o lity czn ą , p o d k reś la jąc , że T ra k ta t  W er­
s a lsk i „by ł ź ród łem  w sse llć sg o  z ła  w  E u ­
ro p ie“ . \

„ B ra k  trzeźw e j rozw ag i u  rzą d u  Cham ­
b e rla in a  —  p isze  g e n e ra ł M ierke —  po 
odm ow ie R osji z 1F s ie rp n ia  b .r. skkm ił 
rz ą d  an g ie lsk i do trw a n ia  przy  udzielonej 
P o lsce , n iem ożliw ej do p rzep ro w ad zen ia  
g w a ra n c ji ,  czym podw ażył a u to ry te t  Im pe­
r iu m  b ry ty jsk ieg o . A u to ry te t  ten  m ożna 
b yło  u ra to w a ć  z a p o b ieg a jąc  w o jn ie  p rzez  
u śm ie rz a jąc e  odd z ia ły w an ie  n a  Po-iskę". 
T ym czasem  A n g lia  p o d ję ła  „oczyw istą  
k a m p a n ię  zem sty  p rzec iw ko  N iem com “ , 
w obec czego n a leży  s ię  obaw iać, że i w 
p rzy sz ło śc i pokój E u ro p y  n ie  będzie  się 
o p ie ra ł n a  ró w n o u p raw n ien iu  i n a  sp e łn ia ­
n iu  u z a sad n io n y ch  ż ą d ań  naro d ó w ",

Shaw przeciw ustrojowi 
społecznemu AnglH

W  p o lem iczn y m  a r ty k u le  o  s to s u n k a c h  
sp o łeczn y ch  A n g lii, B e rn a rd  S h a w , z n a n y  
p isa rz , k re ś l i  w  „ Y o rk s h ire  P o s t“ o b ra z  nę­
d zy  sp o łeczn e j szero k ich  w a rs tw  In d u  a n ­
g ie ls k ie g o  z w ła śc iw ą  m a  d o k ła d n o śc ią  i  
p rz e n ik liw o ś c ią :

„Z iem ia  A n g lii  p o k r y ta  j e s t  zw ło k am i 
m ężczyzn  i k o b ie t  a n g ie lsk ic h , k tó rz y  z n a ­
l i  ty lk o  n a d m ia r  p ra c y , n a d m ia r  nędzy I 
g ło d u , k tó rz y  p ra c o w a li  od d n ia , k ied y  b y ­
l i  w  s ta n ie  p o ru sz a ć  m a ły m i d z iec in n y m i 
rą c z k a m i, k tó rz y  aż  do śm ie rc i w y trw a li

p rzy  w a rs z ta ta c h  p rac y . C iężki d łu g  k r a ju  
w obec ty ch  b iednych  lu d z i n ig d y  o dp łaco­
n y  być  n ie  m oże.

T rz eb a  n a re sz c ie  zdać sob ie  sp ra w ę  z 
k łam liw o śc i tw ierd z e n ia , ja k o b y  ci ludzie  
w szy stk o  zaw dzięcza li A n g lii. T rzeb a  n a ­
to m ia s t  pow iedzieć, że A n g lia  im  w szy st­
ko  zaw dzięcza. A n g lia  bow iem  to  n a ró d  
a n g ie lsk i, a  n ie  z iem ia .“

Brak wełny we Francji
G enew a, 16 g ru d n ia .
Nic to Francji widocznie nie pomo­

gło, że angielski sprzymierzeniec posia­
da o-ibreymie stada owiec skoro ona sa­
ma odczuwa dotkliwy brak wełny. Ostat­
nio rząd francuski był zmuszony wpro­
wadzić racjonowanie wyrobów wełnią-

sych, gargądsafęe obowiązek sgtasz&nfo 
! wszystkich zapasów wełny, c-c dotyczy 
zarówno osób p r y w a tn i  jak i fabryk.

Ministerstwo handlu przeprowadzi na 
etępnio podział tych zapasów.

Partia ludowa
w Transvaalu

UCHYLA SIE OD W S P Ó Ł P R A C Y  
Z ANGLIA.

Pretoria, 16. grudnia.
Dzienjik „Telegraph“ donosi, le  zwo­

lennicy gen. Hertzoga w Transvaalu za­
łożyli nowa partię pod nazwa „Partia 
ludowa Transvaalu“. Nowa partia hoł­
duje Ideom republikańskim, a stanowis­
ko jej wobec imperium brytyjskiego ce­
chuje niechęć. Kierownik partii transva- 
alskiej, byty mipister Kemp, w wygło­
szonym przemówieniu jasno sprecyzo­
wał to stanowisko w zdaniu;

„ L u d n o ś ć  P o łu d n io w e j  Afryki n ie  b ę ­
d z ie  w s p ó łp ra c o w a ła  n a d a l  z  Im p e riu m  
b r y ty j s k im  i n ie  c h c e  b r a ć  u d z ia łu  w  
w o jn ie " .

Według statutu partyjnego nowa partia 
walczyć będzie o pokój. Domaga się ona 
wprowadzenia surowej cenzury filmów, 
aby położyć kres brytyjskiej propa­
gandzie imperialistycznej. Dalej żąda, 
aby w przyszłości decydowano drogą 
plebiscytu o ewentualnym wzięciu n- 
działu w wojnie, przy czym dla powzię­
cia takiego postanowienia konieczna 
jest większość 70 proc głosów.

B. minister Pi row wyraził nadzieje, 
że nowa partia połączy się z nacjonali­
stami i przyjmie nazwę narodowej par­
tii ludowej. Na czele obu zjednoczonych 
stronnictw stanąłby dr. Malan.

Uruchomienie P. Z. L  
w Rzeszowie

Polaka fabryka motorów „Państwowe 
Zakłady Lotnicze" w Rzeszowie na za­
rządzenie niemieckiego ministerstwa lot­
nictwa będzie uruchomiona pod zarzą­
dem Tow. z ogr. odpow. Henschel — Mo­
torenbau,

Mołomlesztzańskl figiel 
francuski

11 NIEMIECKICH LILIPUTÓW ARE­
SZTOWANO.

Mediolan, 15. grudnia. |
, f  o p o d o d'I t a I I  a" ośmiesza i 

fakt „wielkiego bohaterstwa“ Francu-1  
zćw. Otóż jeden z oficerów dowodzą­
cy francuskim okrętem wojennym roz­
kazał wziąć do niewoli z włoskiego o- 
krętu motorowego „Saturnia“ 11 lilipu­
tów obywateli niemieckich. 10 liliputów 
kobiet władze uwolniły. „Prawdopodo­
bnie“ — donosi dziennik — „oficer fran­
cuski był zdania, że 11 liliputów niemie­
ckich może stawić opór tej samej liczbie 
żołnierzy francuskich. Dlatego przepro­
wadza się tego rodzaju środki ostrożno­
ści. Naparwdę, wspaniały kaw ałI“

Miliony skrzynek owocśw 
czeka)# na nabywców
Je ro z o lim a ,. 16 g ru d n ia .
Przez zaostrzenie metod blokady mor­

skiej, palestyński wywóz owoców znajdu­
je  sie wobec olbrzymich trudności. Po od­
padnięciu jako odbiorcy Europy środko­
wej, obecnie i kraje skandynawskie odwo­
łały swoje zamówienia, uzasadniając krok 
ten niebezpieczeństwem na morzach. Obec­
nie w portach palestyńskich leży 5 i pól 
miliona skrzynek owoców, gotowych do 
wysyłki, a oczekujących odbiorców.

Palestyna musi, choć jest krajem man­
datowym, ponosić wszystkie ciężary i  pła-

Pierwsze dostawy towarów rosyjski*
O becny k o n f lik t  e u ro p e jsk i p rzed e  

w szystk im  m a ogrom ny  w pływ  n a  życie 
gospodarcze, p rze to  u k łady  i rozm owy 
hand low e z p ań s tw am i n e u tra ln y m i m ają  
duże anaczen ie . W k w estii gospodarcze j 
o s ta tn ie  dni były  szczególn ie  w ażne.

N ajw iększy  ru c h  tow arow y R zesze N ie­
m iecka w  o s ta tn im  czasie  n o tu je  z R osją  
Sow iecką. M imo, że n a jnow szy  u k ład  obu 
p a ń s tw  nie  zo s ta ł jeszcze p odp isany , w 
ty ch  d n iach  rozpoczęto  ju ż  d o staw y  tow a­
ró w  do N iem iec. P o d czas  w ojny  uszkodzo­
n e  lin ie  kolejow e w  P o lsce  są  ju ż  napr§* 
w ionę i t r a n s p o r t  tow arów  m oże odbyw ać 
s ię  bez żad n y ch  przeszkód.

Rozm owy ze Bzw ecją m im o n iep rzy jaz ­
n ych  k om unika tów  p raso w y ch  p rze p ro w a ­
d zan e  są  ku  o b u stro n n em u  zadow oleniu  w 
a tm o s fe rz e  p rzy ja ź n i i z n a jd ą  w k ró tce  u- 
rzeczy w istn len ie .

Niemiecka komisja gospodarcza, która 
już od ldlku tygodni przebywa w Buka­

re sz c ie  w  na jb liższy ch  d n iac h  zakończy 
sw e p rac e . M imo, że g azety  a n g ie lsk ie  roz- 
t rą b iły ,  że uk łady  n iem iecko - ru m u ń sk ie  
n ap o ty k a ją  n a  tru d n o śc i n ie  do  p rzeb y c ia  
w  angielaM ej Izb ie  G m in ośw iadczono , t e  
ndc n ie  w ie s ię  o  p rzeb ieg u  ty c h  uk ładów  
w  L ondynie. B e rlin  s tw ie rd z a , i e  rozm ow y 
te  p row adzone są  w n o rm a ln y ch  w a ru n ­
k ach  i w  duchu  p rzy ja ź n i. J e d n a  t  is to t­
nych  k w estii, k tó re  n a leży  u reg u lo w ać , to  
n o ta  R eichsm ark i w  B u k areszc ie .

O d d n ia  11 g ru d n ia  w  B u d ap eszc ie  rzą ­
d ow a k om isja  n iem iecko-w ęg ierska  n a  po­
sied zen iach  ro zs trzy g a  k w es tie  obu s tro n ?  
ne j w ym iany tow arow ej. s  ’ O * - -  "

U kłady  ze S łow acją , z o s ta ły  zakończone 
w  dn iu  8 g ru d n ia  w  B e rlin ie . ' P o d p isan o  
w iększe d o staw y  n iem ieck ieg o  w ę g la  do 
p a ń s tw a  S łow acji. W  P ro sz b u rg u  pow oła­
ne  now e tow arzy stw o  zbożow e za jm ie  s ię  
rozstrzy g n ięciem  k w estii sbożow ej w  h a n ­
d lu  zew n ętrzn y m  S łow acji,

,16 A n g lii k o sz ty  w ojenne, n ie  b ierze  jod- 
nak , m im o r-wogo n h o re k te ru  m and itow e- 
go, u d z ia łu  w p raw ie  p ie rw sz e ń s tw a  au» 
g io lsk iego  sy stem u  celnego d la  dominiów 
i k o lo n ii, L z u ,  k  m  swe p ro d u k ty  must 
p rzy  w w ozie ich  do A n g lii u iszczać opłaty 
celne od sw y ch  tow arów . J e s t  to  dlatego 
pod k ażd y m  w zględem  w yzysk  ze strony 
A nglii, p rzed  k tó ry m  n ic  m ożna s l ;  obro­
nić. W  o b licza  tak ie g o  p o ło żen ia  planie- 
to rsv  owoców w P a le s ty n ie , bez różnicy 
w y zn an ia , zw ró cili sio  do A n g lii  z żąda- 
m cm  n iad o p ro w ad zen ia  do r n in y  gospo­
d arczego  ży c ia  P a le s ty n y  i zm n ie jszen ia  cla 
p rzy  w yw ozie  to w a ru  z P a le s ty n y  do  Angli,

Przesady w Ameryce
W edług  obliczeń  s ta ty s ty c z n y c h , Amery- 

ro n ię  sk ła d a ją  roczn ie  126 m ilionów  dola. 
rów  w d a rze  w ydrw igroszom , żerującym  
n a  ludzk iej g łupocie  i m an ii przesądów, 
rozm aitym  jasnow idzom , eh iro m an tw a I 
wróżbitom,.

L iczba w szelk iego  ro d za ju  b ro szu r. p?psj 
i podręczników  o k u ltystycznych  i „czarnej 
m ag ii“ jee t w  A m eryce o lb rzy m ia . Przesą- 
dom podlegiają w szyscy, bez w zględu na 
s fe rę  i m ają tek .

D ru g a  m an ia  A m eryki —  to  fetysze ! 
am ulety , k tó re  w E u ro p ie  p rzy ję ły  się pod 
n azw ą n iew in n ej m askoty . S klepy i przed­
s ięb io rs tw a  z fe tyszam i, to  b o d ajże  rvajlep- . 
szy i najpew niejEzy In te res . T ak i sławny 
na  w ielką sk a lę  „ h a n d el"  is tn ie je  w S t 
L ouis. Z cen n ik a  ow ej o ry g in a ln e j „firmy" 
dow iedzieć s ię  m ożna że a p . k o stk a  czar­
nego ko ta  ko sz tu je  10 do larów , jeżeli zaś 
je s t  to  sp e c ja ln ie  szczęśliw a k o s tk a  z krę­
gosłupa, to  cen a  je j  dochodzi n aw e t do 25 
dolarów .

F ety sz , c h ro n iący  p rze d  prześladow a­
niem  p o lic ji, k tó ry  jed n o cześn ie  przynosi 
szczęście w  k a rta c h , je s t  dość d rog i i k o # , 
tu je  n a jm n ie j 20 dolarów .

Wskazania praktyczne
S zk ła  oku laró w , by n ie  zachodziły  parą, 

n a leży  p osm arow ać  g lice ry n ą , zmięszaną 
z  szary m  m ydłem  i p rze trz e ć  szm atką  skó­
rza n ą .

Z w ilg o tn ia łą  só l cau ezs  s ię  p rzez  doda- 
n ie  k ilk u n a s tu  z ia ren  ryżu .

P rz y  g o tow an iu  ry b , na leży  je  zalewać 
ostu d zo n y m  sm akiem , wygotow anym  s 
w łoszczyzny i cebu li. W łożone do gorącego 
szybko s ię  ro zp a d a ją . . j

S a ła tę , czy  k a la f io r , b y  oczyścić  z  roba­
ków, n a leży  w łożyć n a  p a rę  m in u t  do wo­
dy nieco  oso lonej.

L is tk i h e rb a c ian a , po  zażyciu  esencji, 
m o żn a  w ysypać n a  z iem ię do doniczek, — 
s ą  dobrym  naw ozem  i u trz y m u ją  dłużej 
w ilgoć. M ożna też  od czasu  do czasu pod­
lać  don iczk i e sen c ją .

Z d a rza  się# że k o rk i sz k la n e  d łużej nie­
używ anych  k a ra fe k  przy  sy  ch a  j ą  i nie dają 
się  w yciągnąć . W tak im  w ypadku należ? 
n a la ć  naoko ło  k o rk a  nieco  o liw y jadalnej 
i p róbow ać k ręc ić  kork iem . G dyby jeszczą 
md© ch c ia ł u s tą p ić , n a g rz a ć  nieco ,

Chłop I bogacz
Turecka anegdota.

C ały  ry n ek  był za tło czo n y  ludźm i, koń­
m i, osłam i, w ozam i, k u ram i i indykami 
W szystko  to  razem  pow odow ało niebywa­
ły  śc isk  i h a ła s . P rzez  tłu m  przec iska ł się 
b ied n y  ch łop , dźw ig a jąc  na  rsmdoaaeh 
w ielką d rab in ę . P on iew aż  ob aw ia ł się, 
p o trą c i kogoś p rzez  n ieu w ag ę, krzyczał 
w ciąż  g łośno, ry tm iczn ie  i  m onotonnie;

—  Z d ro g i i Z d rog i I
O podal s ta ł  b o g a ty  T u re k , odziany przy­

zw oicie i k upow ał śm ie tan ę . Słyszał 
w praw dzie , jak  ch łop  o s trz e g a ł, aby zej^j 
z d ro g i, aJe uw ażał dum nie, że jak  świat 
św ia tem , jeszcze  żaden  p an  chłopu z drogi 
n ie  schodził. S ta ł  w ięc n a d a l na  miejsca 
i  kupow ał śm ie tan ę . Chłop zaś, sądząc, żs 
jeg o  o strzeżen ie  j e s t  w y s ta rcza jące , szedł 
d a le j sp oko jn ie , -aż poczu ł, że d rab in a  jog* 
z h a ła se m  u d e rz y ła  w coś tw ardego .

B yła to  głow a bogacza , k tó ry  n ie chciał 
u su n ą ć  a ię  z d ro g i. P a n  n a ro b ił wrzasku 
n a  ca ły  ja rm a rk . P rzy szed ł p o lic jan t który 
z ap ro w ad ził i c h ło p #  i p a s a  do Kadiego 
(sędziego  w  T u rc j i ) .

O bw iązaw szy  sobie  głow ę szm atą, bo­
gacz  o sk a rży ł ch łopa , że zn ienacka ude­
rzy ł go  w głow ę sw o ją  d rab in ą , którą s 
w ielk im  lekcew ażen iem  życia  bliźn ich  niósł 
p rzez  rynek .

K ad l z a p y ta ł  c h ło p #  o  p rzeb ieg  **8* 
sm u tn eg o  z d a rz e n ia , to n  n ic  n ie odpowie- 
d z ia ł, jen o  zaczą ł g w a łto w n ie  gestykulo­
w ać.

—- T en  człow iek  je s t  zap ew n e głuchoolo- 
my •— zau w aży ł K ad i ze współczuciem .

T ak ,' g łu ch o n iem y  —  o d p arł z ironią 
b ogacz a  n a  ja rm a rk u  n a  ca łe  g a rd a  
w rz e szc z a ł: „z d ro g i I a d ro g i I" ,

N a  to  K a d i:
—  W ięc czem uś w W d m  ew de We *®* 

szed ł g d ro g i?
!  sk aza ł bogacza  a a  g n o n ra ę  m  niesłu® 

a e  o s k a rż e n ia  :



Fibry#» M#rś# i ńe#ol»dy
p. DĘBSKI

■I* P i iB u d a h le g e  I I  
Poleca aa aadchodlące jslęlłj

cukry, pierniki, herbatniki
o ra z  karm elk i ozdobne. 

Sprzedaż detaliczna w ciastkami 
„ROMA" — Aleja 24.

Fab  r y t u  W ó z łó w  Dziecinnych

J a n a  B a j e r #
■li o r l l t u D n t n »  47.

Posiada najlepsze wózki dziecięce, la lkow e 

anta dziecięce, hola,nos* i Części ioeerowe

Or. #ła#ysław KmzewsM
powrócił i przyjmuje codzi?tmze Aleja 

N. K  Panny 24.

Or. me#. B. w arpechow ski
b. asystent Kliniki Uniwersyteckiej, Choroby 
nerwowe — nerwice Al Wolności 23, m. 8, 
II p. godz. przyjęć 10—12 i 3—5. 517

AMTLICHE BEK^mTM^CffmC
. Da» Verbot betr. den Au.tchank v o n  Branntwein w ird mit dęta 
hanWpn Tmge mołgehobom.

Terbmetoilwu, de# 14. Deee#*er 4ML
Der StadtkommlBsar 
D r . W E N D L E R ,

 _________    OberbOrgermeltter.

OGŁOSZEME URZßDOIFE
Zakaz wyszynku wódki z dniem dzisiejszym zastaje zniesiony, 
fi»*#»*,*™ - dnia 14 g ru d n ia  1939 reku.

KOMISARZ MIASTA 
Dr. W E N D L E R,

N a d b u rm ls tra .

S ł t l a d  A p t e c z n y  • P e r t a  m er la

1  ORDON I S-ka
l l a j ś t a .  M o ry #  P a n n y  18, 

P O L E C A :
W dużym wyborze kosmetykę, p e rfu ­
merię, wody kulońskie, kwiatowe, ka­

sety, puderniczki.

I O T U C H Ę  BELtlViVTW^CffGNG
ER R IC H TU N G  EINER D E V IS E N Ä U S K U N P T S S T E L L E  

IN TSC H E N ST O C H A U .
Das Amt des Generalgeuverneurs — Abteilung Devisen- In Kra­

kau hat In Tschenstechau, M arienallee 35 eine D evisenauskunftsstelle 
errichtet. Die Stelle Ist an Werktagen vormittags van 9 bis 12 Uhr

Tschenstechao, den 15. Dezember 1939.
Der Leiter der Devlsenauskenftsstelle 

________  gez. M I E T Z  N E  R.

O G E O S Z E M E  G R Z g D G T F E
U R U C H O M IE N IE  PLACÓWKI DLA INFORMACYJ D E W IZ O W Y C H  

W C Z Ę S T O C H O W IE ,
U rząd  G u b e rn a te ra  G en era ln eg o  — W y d z ia ł D ew iz — w K ra k o w ie  s r a -  

ehomlł w  Częstochowie, przy ul. NaJSw. Panny M a ry l Nr. 35, placówkę dla 
In fs rm a e y J  w sprawach dewizowych. Godziny urzędowania od 8-ej de 12-oJ. 

C zęstochow a, d n ia  15 g ru d n ia  1938 r.
Kierownik Placówki dla inforaiaeyl dewizowych 

p cd p . M l  E T  Z N  E R .

Odma płuc — lampa kwarcowa — jaglica,. 562

wgAoe-j choroby oraz- troskliwą opiekę lekarską 
serdeoroe podzkęko-wats© składa Zolla Macie­
jewska, 551

O b r i z y  przVThuje w zfckłiułlte 
ekisa na dwoma kolejowy® K. M arkowski

Zftkłflf! F r y i i t r s k f  Narutowicza nr. 56
specjalność: trwała ondulacja oraz farbowanie 
włosów, strzyżenie i wodna. 98

üWa# FrKerĄl
kcmuje trwałą ondulacją starannie. 65

lam# FryzimWL&SLV'Zr
Stochowie, jest cayööf dzień i ooe niedziele 
i Święta bez prierwy. 97

Z ak ład  F ryz jersk i
Wolności 2. Wykonuje wszelkie prace, 115

przyjmuje obsłahinJti i reperacje.

KamieńIowo - Rolnicza, >1 Rutowicza L

BIURO FILATELISTYCZNE, in Aleja 49, kupu­
je znaczki polskie i zagraniczne całe zbiory i po* 
jedyóczo. 536

UWAGA, Codziennie świeże drożdże 
E, Piemikarski, Mała 12,

A U T O - 9 K Ł A D  
SKtADNKA ROWERÓW

STEFAN SEJFRIED
O sęeteeh® »® , Al.W olnośol 7

T elefon  16-9 /.

,fL O  i l 'A * '
Fabryka W6zkaw Diw-eeyah, Lalkowych. Mebli Sei«, Łyżew l cięecl rower, 

B 0 W A 8 0 A  KtNOERMAHA
B- C z ę s to c h o w ie ,  A  e  a  * o ln o 8 o i  Ig  W a v y n g .  

t o n a  2 ( d e m  w ie*  v l — B g z  n d  r  i t l i —i9S8.

Ceklernla Z. Gospodarek
ul. Gen. Dąbrowskiego 5 i Aleja li 23

Poleca na nadchodzące św ięta Bożego 
Narodzenia Znane ze swej dobroci:
T o r ty , s tr u c le , placki i t. p.

JĘZYK niemiecki perfekt — przyjmę jakiekol­
wiek zajęcie — udzielam lekcji — tłumaczenia, 
Sw. Barbary 4, m, 4. 550

KUPIMY samochód osobowy. Zgłoszenia: Czę­
stochowskie Zakłady Ceramiczne, oL Jacka  14

AB»  F r e M e y r  — Od ołątka 
Bk Fl a - Operette Operetki flimewsl

tSgi cb/ 4 s . 6 Uhr. Sonntag 1¾ 2, 4 n. 6 
Peez, w dfli pewsz. 4 1 1p.p., w niedz. 12,2,4 « 6 p.e.

* #
„ D e r  V o g e l h a n d l e r

„Ptasznik z Tyrolu"
Seine wundervollen Melodien klingen und singen durch der ganzen Film, 

N-ezaporoutana muzyka i śeiew „wypełniają cały Mm.
V ariiert Natur o n i  Technik, x s  taHfilm. — Tokia W eehensekae. 
B a d p r e g r e m i  Film s izledzlny pniwdy, ttdiwkl I koltcry. T y g o d n ik  T a k le « .

0 0  SPRZEDANIA ureądzenie bfetrwwe, wózki 
ręczne, stoły ławki, oraz różne przyrządy do 
prania. Wiadomość: Hoted Bristol, pokój e t. 4, 

j od godz. 18-ej.I  R Z Ą D C A
administrator lat 47, Poznać czyk. 20-letaia prak­
tyka w intensywnych gospodarstwach Księstwa 
Poznańskiego, władający językiem polskim i nie­
mieckim w słowie i piśmie1 szuka posady od za­
raz. Oferty do Adm. - „Kuriera" pod „Agr@- 
flom". 491

I Położna
M ark Brymora przeprowadziła się z  Poraja do 
Częstochowy w 0-gą Aleję 21. Przyjmuje poro­
dy, udziela porad. Dla niezamożnych ustępstwa.

U WAGA! Ewakuowani PP. K W  * Przemysłowcy!
Rejestrujcie s ię  w  B iurze Chrzefó. S to* . K u p có w  Polskich (n ie za leżn ie  ed 

r e je s tr a c j i  w Komitecie Społecznym) u l. M ajów. Panny Maryi Nr. ( I n . !  
(Il-g le  piętro front).

Pierwsza rejestracja odbędzie s ię  w n iedzielę , dnia 17-98 grudnia B. r.
e  g o d z in ie  tS-Scj.

Tamto u d z ie la  s ię  w sze lk ich  In fe rm a c y J , codz ienn ie  w  g o d z in ach  od  l l - e j  
do 12-e) I od 16-ej do 17-cj. ZARZĄD.

FUTRO damskie kupię, nowe lub używane. 
Wied. w A dm, „Kuriera“. 546

POTRZEBNI sprzedawcy domokrążni do sprze­
dały  kalendarzy uL Siedem Kamieuic 25. 25

ZAKŁAD reperacji opon rowerowych oraz 
wszelkie roboty gumowe M, Kowal 1 Aleja 10.

ORGANMISTRZ i stroicie! łórt »planów Napo­
leon Franciszek Ryzner, ul. Najf-.v Fanny
16. 99

UIMZISIi EltmiZE 9K1G0 (Z E M iM I l
S.  A.

dostarcza prąd, sprzedaje grzejn ik i
elektryczne, świecznik', żarówki i t d.

PROSIMY ODW IEDZIĆ N A S Z  S A L O N  P R O P A G A N D O W Y , 
w # . /V . p  w « » # *  p .  a a .

SKLEP d© sprzedania, łub 
mość W ieluńska 12,

t u m  w&ek^Twukofcwy, wgę «6
lik, krzese&a, deski na póBd, fed e rn  Kauri* 
stc 25, Gospodarek. ____

Wiado-
545

S t
543

ZEGARY, zegarki, budsiki repercfe solidnie — 
tanio Orzechowski Dąbrowskiego 8. 112

INTELIGENTNA panienka* biegła w języka nie­
mieckim, długoletnia maszynistka, poszukuje za­
jęcia w biurze lub handlu „Emigrantka“. 544

SPRZEDAM aparat fotograficzny w dobrym sta­
nie. Olsztyńska 98, m. 2. 560

NAUCZYCIEL szkół średnich 
tyki i fizyki. Dąbkowskiego 27. Zgłoszenia od 
14—16, 551

PALTO męskie zimowe 2 koäsexsera eprzcdsza. 
Aleja %  m. 13. 558

CEGIELNIA mechaniczna „W iesława" w Poraju 
td. Strażacka 8 — przyjmuje ja i  zamówień - 
wiosence s a  cegłę wszelkiego rodzaju i teae 
wyroby prócz dachówki — ceny niskie. 515

5 BRYCZKĘ, wóz, fortepian, krzesła sprzedam 
I Jasnogórska 110, m. 2.   559

ZAKŁAD FRYZJERSKI damskti-męski Henryka 
Sabała, tai. 1 Maja 26. Wykonuje trwałą ondu­
lacją teUzkową. Ceny umiarkowane. 65

SKLEP Farb i Lakierów Jana Witkowskiego 
U Aleja 16A— Ceny przystępne. 83

PRACOWNIA OBUWIA Ksawerego Jasińskiego 
Aleja Wolności 26, wykonuje według najnow­
szych modeli obuwia męskie, damskie, szkolne 
1 sportowe. Specjalność reperacje. Wykonanie 
solidne, szybko 1 tanio. 90

Magazyn Czapek i Kapeluszy p, I. K. CHA- 
WŁOWSKl, II Aleja 39, poleca czapki i kapek- 
sze po cenach fabrycznych — przy »klepie pra­
cownia. 116

SPRZEDAM owocarnię. Wiadomość Aleja 31, 
owocarnia. * 510

KELNERKA rutynowana potrzebna Bar „Patria" 
Dąbrowskiego 4. 569

O I E  D R U C K E R E I  D E S

„Kurier (zestK kuw skT
eleh den
■era und Privaten ear An- 

lertlgunm 
w i  D t e t l i i t h i i  a l le r  Art

(Plakate, Flugblätter, Handrettel. Brie­
te Und Brlefumeehläge, Buchhaltunee 

blekar, Vliltenkarten uewj 
e  Aufführung. Billige 
Schnellste L ieferung.

Ś w ie czk i c h o in k o w e
e r « :  h t n y m ä  ś * X # G #

nabyć można w fabryce

H Ł N R Y K  G O S Ł R  ü * # t # d * * a ,  W. Ja#uo§6r#lui 102
h u r t i  d e t a l i

FABRYKA KAPELUSZY S. A. w  C z ę s t o c h o w i e
P O L E C A

t e p a l n n e  męskim w aa/modalmlsmyck laaaaack 
1 n a f n e n n y c ł b  kalaraCk.

B p r a e d e k  d e t a l l o a n a u  
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Roboty rolne.., na dnie morskim
Sensacyjny projekt uczonych

K tóż z n as  n ic zu a  m ap y  E u ro p y , z je j  
gft-yspami i p ó łw y sp am i, ja k :  S k a n d y n a ­
w ia , p rz y p o m in a ją c a  sw ym  k sz ta ł te m  j a ­
k ie ś  czw oronożne  zw ierzę, pó łw y sep  Ape- 
a iń s k i ,  podo b n y  do b a ta  o raz  in n e?  K ażdy  
gapew ne p rzy p o m in a  sob ie  m n ie j w ięcej 
'A frykę, k r a j  lu d z i c z arn y c h , zw an ą  ró w ­
n ież  c z a rn y m  lądem . E u ro p ę  dz ie li od A fry ­
k i  m urze  Ś ródziem ne. O tóż uczeni, chcąc 
p o w ięk szy ć  o b sz a ry  u p raw n e  i u ch ro n ić  
lu d zk o ść  p rzed  e m ig ro w a n ie m  za oceany, 
w  p o sz u k iw an iu  ch lcb a , pow zięli se n sa c y j­
n y  p ro je k t  o su szen ia  m o rz a  Śródziem nego  
i  u tw o rze n ia  n ow ego  ląd u  A tla n tro p y  przez 
p o łączen ie  A fry k i  z Europą*

P o łą cz e n ie  A fry k i  z E u ro p ą  n ie  j e s t  p la ­
n em  u to p ijn y m  ju ż  ch o c iażb y  z teg o  w zg lę­
du , że sa m a  n a tu r a  k ied y ś  ta k  w ła śn ie  ląd  
ten  u k sz ta łto w a ła .

M orze Ś ródziem ne je s t  s to su n k o w o  „m ło­
d e“ i  w  k ażd y m  ra z ie  n ie  is tn ia ło  ono w 
o k res ie  lodow cow ym . D o p iero  zn aczn ie  póź­
n ie j  z iem ia  w  ty m  m ie jscu  poczęła  s ię  ob­
n iża ć  (obn iża  s ię  o n a  w  d a lsz y m  c iąg u ), 
t a k ,  że p o w s ta ła  o b sz e rn a  d e p re s ja ,  k tó ra  
z  b ieg iem  czasu  z a p e łn iła  s ię  w odą , A d r ia ­
ty k  b y ł w ów czas m o rzem  śró d ląd o w y m . 
Z b ieg iem  czasu  w o d y  poczęły  za lew ać  tę 
d e p re s ję , p rzy  czym  je d n a k  E u ro p a  w ciąż 
jeszcze  b y ła  z łączo n a  z A f ry k ą  p rz y  G i­
b ra l ta rz e , k tó ry  n ie  s ta n o w ił  c ie śn in y , d a ­
le j  po łączen ie  i s tn ia ło  p rzez  p ó łw y sep  I t a ­
lii , k tó re g o  kon iec  s ię g a ł  do w y b rzeży  a f r y ­
k a ń sk ic h . M ała  A z ja  s ta n o w iła  ca łość  z 
o becną  G rec ją , za ś  liczn e  w y sp y  n a  m o­
rza c h  E g e jsk im  i M a rm a ra  są  ty lk o  pozo­
s ta ło ś c ią  ląd o w y c h  szczytów .

N a  te re n ie  obecnego  m o rza  Ś ródziem ne­
go m ie sz k a ła  c ie m n o sk ó ra  r a s a  śró d z iem ­
n o m o rsk a , k tó re j  p o to m k o w ie  p o z o s ta w ili  
s zczą tk i w sp a n ia łe j k u l tu r y  n a  K rec ie . — 
Z  b ieg iem  czasu  p o tęż n y  k a ta k liz m  w p ły ­
n ą ł  n a  z e rw a n ie  s ię  części sk a ł  G ib ra l ta r -  
sk ich , k tó re  ru n ę ły  do  m o rza . P rz ez  w ą sk i 
p rze sm y k  w d a r ły  s ię  w o d y  A t la n ty k u , k tó ­
r e  z a la ły  c a łą  n iz in ę . T y lk o  n a jw y n io ś le j-  
sze p u n k ty  o c a la ły  p rze d  zalew em , s ta n o ­
w iąc  w y sp y  i  p ó łw y sp y .

O suszen ie  m o rz a  Ś ró d z iem n eg o  n ie  s p ra ­
w i w ięk szy ch  tru d n o śc i, za ś  lu d n o ść  u z y ­
s k a ła b y  now e te re n y  osied leńcze, po łożo­
n e  w  now ej części św ia ta , A tla n tro p ie . .

O p raco w an y  z o s ta ł ju ż  n a w e t częściow o 
p lan  o su szen ia  m o rza  Śródziem nego . P la n  
ten  p rze w id u je  w  p ierw szy m  rzęd z ie  zasy- 
p an io -e ie śn in , k tó re  łączą  m orze  Ś ródziem ­
n e  z  o cean am i, a  n a s tę p n ie  o su szen ie  go.

Do m o rza  Ś ró d z iem n eg o  w p ły w a  s to s u n ­
k ow o m ała  liczba  rze k  i to  u b o g ich  w  w o­
dę ta k , że m orze to  n ie  j e s t  z a s ila n e  n a tu ­
ra ln y m i dop ły w am i. P rz ez  c ie śn in ę  G ib ral- 
ta r s k ą  p rze p ły w a  w c ią g u  sek u n d y  88.000

m etró w  k u b iczn y ch  w ody  z A tla n ty k u . — 
Je że li ten  do p ły w  zo s ta n ie  zah am o w an y , 
poziom  m o rza  Ś ró d z iem n eg o  w y d a tn ie  się 
obniży . Z d ru g ie j  s tro n y  n a leży  rów nież 
odciąć do p ły w  w ody  z m o rza  C zarnego.

O suszen ie  m o rz a  Ś ródziem nego  m ogłoby 
w yw ołać ró żn e  n iep o żąd an e  n a s tę p s tw a , 
m. in . m ia ło b y  to o lb rzy m i w p ły w  n a  k l i ­
m at E u ro p y  i u ro d za je . To też p ro je k to ­
daw ca  n ie  p rze w id u je  c a łk o w iteg o  osu sze­
n ia  m orza , lecz ty lk o  o b n iżen ia  poziom u 
w ody o 200 m etró w . P r z y  ta k  znacznym  
obn iżen iu  poziom u, p o zo stan ie  jeszcze do-

s ta te cz n y  p a s  w odny  d la  u trz y m a n ia  że­
g lu g i, oczyw iście  ju ż  p rzy  pom ocy tam , ze 
w zg lęd u  n a  różn icę  poziom ów , zaś wp!> w 
częściow ego o su szen ia  m o rza  na  k lim a t 
E u ro p y  będzie s to su n k o w o  nieznaczny.

G d y b y  poziom  m o rza  Ś ródziem nego  był 
o b n iżony  o 200 m etrów , lu d zk o ść  z y s k a ła ­
by  660.200 k ilo m e tró w  ląd u , k tó ry  się w y ­
n u rz y  z  pod w ody. .

P la n y  zd obycia  n o w y ch  teren ó w  o sa d n i­
czych  n ie  p o m ija ją  ró w n ież  S a h a r y ,  k tó ra  
o becn ie  je s t  ty lk o  bezw odną  p u s ty n ią , a le  
k ied y ś, w  sw ej p ó łn o cn e j części, s ta n o w iła  
żyzny  k r a j .  F e n ic ja n ie  n ig d y b y  n ie  s ta l i  
s ię p o tężn y m  m o cars tw em , g d y b y  zam ie­
sz k iw ali jcd y u ie  w ą sk i p a s  ziem i, p o m ię ­
dzy m orzem  a  p u s ty n ią . S a h a ra  jeszcze za 
czasów  p a ń s tw a  rzy m sk ieg o  b y ła  znaczn ie  
m n ie jsza , a  je j  o azy  w iększe. P u s ty n ia  ta

Uprawa bawełny w Niemczech
W  in sty tu c ie  badaw czym  ro ln icze j 

c ji dośw iad cza ln ej w  L o n d sb e rg  nad  W ar­
tą ,  p ro f, d r, E w e r t  p rzez d ług i czas czynił 
p ró b y . u p raw y  baw ełny  n a  ziem i n iem iec­
kiej.

P ie rw o tn ie  p ró b y  te  m ia ły  n a  celu  w y­
łączn ie  zdobycie  now ej ro ślin y  m iodod'aj- 
nej, jak o  pokarm u dla, pszczół. N ie  p rzy ­
p uszczan o  bow iem  n a w e t, by  b aw e łn a  mo­
g ła  d o jrzew ać  w  n aszym  k lim acie .

W  ty m  roku  ok azało  s ię  jed n ak , że ro ś l i­
n y  m ia ły  owoce w ielkości o rzech a  w łoskie-

go, z  k tó ry ch  po d o jrzen iu , w ydobyw ały  się 
w ielk ie  m asy  baw ełny , d a ją c  pierw szy 
zb ió r teg o  p ro d u k tu  na ziem i n iem ieck iej. ^

W ysiew  krzew ów  b aw ełn ian y ch  m usi być 
dokonywamy w  c iep la rn i i d op iero  w poło­
w ie m a ja  p rzesad za  się m^ode ro ślin k i do 
g ru n tu  co w cale  n ie  w pływ a u jem nie  na 
ich  rozw ój.

M im o tych  p ierw szy ch  d o d a tn ich  w y n i­
ków  n ie  m ożna jeszcze baw ełny  u p raw iać  
w  N iem czech n a  szerszą  skalę , póki n ie 
u d a  s ię  wyhodow ać g a tu n k u  b a rd z ie j od­
po rn eg o  n a  zm iany  tem p e ra tu ry .

K A T A S T R O F A  Ż Y W IO Ł O W A  W  S Z W A JC A R II . S tra s z n a  k a ta s t ro f a  ży w io ło w a 
w y d a rz y ła  się  w  o k ręg u  F u l ly  w  S z w a jc a r i i.  L a w in a  k am ien i, k tó ra  o b su n ę ła  się 

z g ó r, z a sy p a ła  p rzesz ło  20 dom ów.

bow iem  m a ten d en c je  do ro zsz e rza n ia  się 
i z a jm o w a n ia  n ow ych  te ren ó w . L o tn e  p ia ­
sk i p u s ty n i  z a sy p u ją  ro k  ro czn ie  nowe, 
u p raw n e  te re n y , k tó ro  do m e j p rzy le g a ją ,

F ra n c ja ,  A n g lia  i W ło ch y  n ie  m ało  w y­
siłków  p o ło ży ły  w .ty m  k ie ru n k u , a b y  za­
pobiec n iszczen iu  uprnw ny-ch te ren ó w .

Z alan ie  w o d ą  m o rsk ą  S a h a r y  w p ły n ę ło ­
by  d o d a tn io  n a  k l im a t A fry k i,  a le  twórcy, 
p iam i A tla n tro p y  w sk a z u ją  s łu szn ie , że nie 
m a ce lu  z a m ie n ie n ia  p u s ty n i  p iaszczy ste j 
n a  p u s ty n ię  s ło n e j w ody, a  p o z a  ty m  S a­
h a ro  n ie  c a ła  s ta n o w i d e p re s ję . M ożna za- 
tem  użyźn ić  S a h a rę  p rzez  z a la n ie  je j  w o­
d ą  sło d k ą , k tó re j  w A fry c e  n ie  b rak . Ta 
część ś w ia ta  p o s ia d a  bow iem  po tężn e  rzeki 
i jez io ra , k tó re  s ta n o w ią  n a tu r a ln e  z b io r­
n ik i w ód s ło d k ich . J e z io ro  C zad d a ło b y  się  
z ła tw o śc ią  po łączyć  z S a h a rą ,  a  ta k  sam o 
sk ie ro w a ć b y  do u iej m o żn a  w ody  rzeki 
K onga .

K a ż d y  p la n  ta k  d łu g o  n ie  m a  re a ln e j  w a r­
tości, d o p ó k i n ie  j e s t  rea liz o w an y . R e a li­
z a c ja  p la n u  A tla n tro p y  p o w in n a  kosztow ać 
o lb rzy m io  sum y, n a  k tó re  m u s ia ły b y  się 
złożyć w sz y s tk ie  p a ń s tw a  św ia ta .  P oza 
ty m  w y k o n a n ie  p la n u  w in n o  t rw a ć  co n a j ­
m n ie j 250 la t .  W  teo rii  j e s t  to  w szystko  
m ożliwe, zw łaszcza  p rzy  u w z g lę d n ie n iu  no­
w oczesnych zdobyczy te c h n ik i. J e d n a k  ze 
w zględów  p o lity czn y ch  re a l iz a c ja  tego  g i­
g a n ty c z n e g o  p la n u  n a p o tk a ć  m u s ia ła b y  na 
duże tru d n o śc i.

f f a m o r  i a a f y r a
Z osia,

C z te ro le tn ia  Z osia  chce so b ie  koniecznie  
sam a  czyścić  zęby p a s tą  i szczoteczką. 
P o n ie w a ż  p rzech o d zi to  jeszcze  je j  m oż­
ność, m am a  m ów i:

— J e s te ś  jeszcze n a  to  za  m a ła .
W reszc ie  Z osia  u s tę p u je , o d d a je  m atce

szczoteczkę i o św iadcza :
— D obrze, m oże m i j e  m a m a  w yczyścić... 

A le  p łó k ać  to  ju ż  będę sam a!
N au k a .

S zef p rz y ją ł  p rzed  m ies iącem  now ego 
k a s je ra  i  p oucza  go, z re sz tą  n ie  po  raz  
p ie rw sz y :

— I le  ra z y  m ów iłem  p a n u , że k a s a  ognio­
trw a ła  u  z n a jąceg o  sw ój zaw ó d  k a s je ra , 
n ig d y  n ie  m oże s ta ć  z o tw a r ty m i d rzw iam i,

— A leż przec ież  w n ie j n ic  n ie  m a, pan ie  
p ry n cy p a le ...

— W ła śn ie  d la teg o . Czy o ty m  k a ż d y  po­
w in ien  z a ra z  w iedzieć?

N ie  d osłysza ł.
—  Czy n ie  u w aża  p a n , że m o ja  żona 

śp iew a cz a ru jąc o ?
—  P rz ep ra sz am , co p a n  p o w iad a?
—  P y tam , ja k  się  p a n u  p o doba  piękny 

g łos m o je j m ałżonki ?
—  P a n  w ybaczy , a le  t a  b a b a  ta k  s ię  wy­

d z ie ra , że i tym  razem  n ie  dosłyszałem , co 
p a n  do  m n ie  m ówi...

69)
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Z łota Maska
P O W I E Ś Ć

Ten człowiek zm arnował jej pierwsze 
wielkie uczucie, zm arnował w iarę w mi­
łość, odepchnął to, co miała najdroższe­
go, najcenniejszego i zrobił to tak podle, 
po tchórzowsku.

Nie zapomniała tego Bończy i wiedzia­
ła, że do śmierci tego nie zapomni.

W  Złotej Masce sytuacja tymczasem 
stopniowo, ale stale pogarszała się.

Nie w łasna wola, ale okoliczności zmu­
siły Magdę do zrzeczenia się adm inistra­
cji w Złotej Masce. Mianowicie, zwróciła 
się do niej pewna wytw órnia filmowa z 
propozycją zagrania niewielkiej, epizo­
dycznej foli. Początkowo Magda wręcz 
odmówiła, wychodząc z założenia, że 
należy się cenić. Bądź co bądź w  teatrze 
miała już swoją pozycję, gryw ała główne 
role i wzięcie jakiegoś „ogona“, znaczy­
łoby prawie tyle, co brak nadziei na zo­
stanie praw dziw ą gwiazdą. Jeżeli też 
zgodziła się wreszcie, to nie przez cie­
kawość ujrzenia siebie na ekranie, a na­
w et nie przez chęć wypłynięcia na szer­
sze wody. Po pierwsze, producenci prze­
konali ją, że nigdy nie otrzym a czołowej 
roli w żadnym filmie, póki w jakiejś dro­
bniejszej nie dowiedzie sw ej fotogenicz- 
ności i fonogeniczności. Po drugie, nad­
chodziło znowu lato, a z mizernej dniów­
ki z teatru  ledwie można było w yżyć, 
zaś o kostiumie i nowych sukniach, ka­
peluszach, czy pantofelkach nie mogło 
być mowy.

Nakręcanie filmu odbyw ało się od 
dziewiątej rano do siódmej wieczór w 
ciasnym, dusznym atelier. Miało to 
trw ać kilka tygodni i Magda musiała zre­
zygnować z udziału w zarządzie spół­

dzielni aktorskiej. W ybrano na jej miej­
sce Tarczyńskiego.

P raca  w  filmie była jeszcze cięższa, 
niż w  teatrze. Chaos, sprzeczne w ska­
zówki, bieganina, kłótnie między reży­
serem  i innymi, którzy dawali na film 
pieniądze, w ręcz uniemożliwiały robotę. 
Żar lamp lukowych i jupiterów, nerw o­
wa atmosfera, spływ ające po tw arzy 
szminki i potrzeba sterczenia nieraz kil­
ku godzin przy zdjęciach — w szystko to 
nie zachęciło Magdy do rozmiłowania 
się w filmie.

Jednakże tutaj gażę wypłacano i to nie 
kapaniną, lecz większymi sumkami, a to 
narazie było najważniejsze. Film miał 
sie nazyw ać „Romans panny Fiii", a Ma­
gda grała młodszą siostrę owej Fili. Pod 
względem dźwiękowym wychodziła do­
skonale, natomiast co do jej fotogenicz- 
ności zadania były podzielone.

— Ginie na taśmie to, co jest najwięk­
szym twoim plusem — mówił reżyser 
Paczuski — to znaczy twój koloryt, te 
miedziane w łosy i ta cera.

— Te plusy lepiej wychodzą na sce­
nie — potakiwał operator.

— Ale najlepiej w życiu — przew ra­
cał oczy dekorator Kramer.

— Co pan chce? — wydym ał usta 
reżyser. — Bądź pan pewien, że Nie- 
czajówna największą swoją rolę ode­
gra w życiu i to najlepiej odegra!

Gdybyż oni w szyscy razem wiedzie­
li, że ta  złośliwość reżysera bynaj­
mniej nie bolała Magdy. Coraz bardziej 
przekonyw ała się sama, że nie żywi 
szczególnych ambicji ani teatralnych 
ani filmowych.

W  każdym  razie o jednym wiedziała 
napewno, że dla zdobycia tu czy tam ja­
kiejś lepszej, a bodaj najlepszej pozycji 
nie zdecyduje się na korzystanie z ni­
czyjego poparcia, jeżeli to poparcie mu­
siałaby zdobywać kosztem związania 
się z którym kolwiek mężczyzną z tych 
środowisk. Znała już tych panów zbyt

dobrze i zdaw ała sobie spraw ę, że mię­
dzy nimi Bończa był jeszcze najlepszy.

W ogóle zw racała na m ężczyzn tyle 
tylko uwagi, ile. w ym agała konieczność 
utrzym yw ania z nimi ze względów za­
wodowych jako tako przyjaznych sto­
sunków. Na liczne i częste zaloty odpo­
wiadała żartam i, a w ostateczności 
posługiwała się w ygodnym  kłam stw em : 
mówiła, że jest zakochana.

W  tym świecie, gdzie do wierności i 
wyłączności nie przyw iązyw ano praw ie 
żadnej wagi, taki argum ent przem awia! 
przecież najsilniej, gdyż kochali się 
w szyscy. Jeżeli uczucia te zmieniały 
swój obiekt i mijały dość szybko, nie 
znaczyło to bynajmniej, by traktow ano 
jo lekko. Przeciwnie. Miłość była tu w y­
buchowa, namiętna, pełna aw antur i 
wzajemnie urządzanych scen zazdroś­
ci.

Im dłużej Magda przyglądała się te­
mu, tym  bardziej zniechęcała się do ta­
kich uczuć i do takich związków.

Pomału zaczął w yrabiać się w Mag- 
die niechętny, gorzki stosunek do męż­
czyzn wogóle. Zbliża! się do niej zawsze 
z jednym i tym  samym, w szyscy  tak 
bardzo byli podobni do siebie i tak o- 
brzydliw i w pośpiechu, z jakim pow ta­
rzali niemal słowo w słow o te same 
komplementy i głupstwa, by tylko p rę­
dzej dobrnąć do końcowej propozycji.

Magda w takich w ypadkach zdoby­
w ała się na tyle cierpliwości i ironii, że 
na szczęście dość łatw o pozbyw ała się 
natrętów . A jednak przekonała się, że 
praw ie za każdym razem, gdy chodziło 
o zdobycie czegoś dla siebie, należało 
tak, na zimno, kokietować i robić pew ­
ne nadzieje ludziom, którzy mogli jej coś 
ułatwić. Przew ażnie byw ali tak pewni 
siebie i tak łatwowierni, że bez trudu 
brali się na ten haczyk i później trzeba 
było najostrzejszych ,sMw, by rozwiać 
ich przeświadczenie o*Nvlaśfflfćh Szan­
sach.

Nauczyła się też patrzeć na m ężczyzn

trochę zgóry i chociaż w olała ich niż ko­
biety, z którym i się stykała, — te były 
zawistne i fałszywe — jednak starała się 
unikać najmniejszego zbliżenia z nimi,

- Nie przyczyniło się to też do zwiększę 
nia popularności Magdy w śród kolegów. 
Traktow ano ją zimno i niechętnie. Przy 
byle sposobności nie żałowano jej przy­
krych niespodzianek. Od czasu zrzecze­
nia się administracji nieraz lekceważono 
ją przy obsadzie, lub zmuszano do bra­
nia „ogonowych" ról. Na jesieni bez po­
rozumienia z Magdą zarząd obniżył jej 
zasadnicza gażę. Obniżono wprawdzie 
tylko kw otę teoretyczną, według której 
dzielono kasę, lecz w praktyce zmniej­
szyło to zarobki do już niewystarczają­
cego minimum. Byw ały tygodnie, kiedy 
dostaw ała w Złotej Masce zaledwie kil­
kadziesiąt złotych.

A przecież przynamniej należało się 
jako tako ubrać. Można było niedojadać, 
żywić się naw et suchemi bułkami i nle- 
dosłodzoną herbatą, ale chodzenie w po­
cerow anych pończochach, czy w niemo­
dnych kapeluszach rów nałoby się już 
klęsce.

Po długich zabiegach udało się Mag­
dzie zaangażow ać na w ystępy w je­
dnym z kin w śródmieściu, gdzie obok 
filmów daw ano publiczności namiastkę 
rewii pod postacią#yystępów  kilku akto­
rów. W śród nich byli niektórzy dawni 
koledzy, przew ażnie mniejszego kalibru, 
ale w ystępowali też i lepsi, jak Hańska, 
Porczyński, czy Trylski. W szyscy klęli 
ten sposób ratowania się od nędzy w ży­
wy kamień, ale cóż mieli robić?

Dla teatrów  wogóle nasta ły  ciężkie 
czasy, Pod naciskiem głodujących człon­
ków Związek Aktorski zgodził ślę wre­
szcie na w ystępy aktorów  w  lokalach 
gastronomicznych. R estauratorzy po­
czątkow o zaczęli płacić dobrze, a poza 
tym  w ystęp w  lokalach gw arantował 
przynajmniej zjedzenie gorącej kolacji.

C. J. n.
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Druk „K urier Częstochowski". — Gesamtleitung als Treuhänden P au l Majunke-Lange
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